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Prasa f wieckiego, połączonej z defila- 
a opis dą na placu Czerwonym w Ma-

W Wielkiej Dąbrówce, żarnie 
szkalej w 95% przez Polaków,

tym przez armie Dalekiego 
Wschodu winni opuścić je w 
ciągu 48 godzin.

Specjaliści, których praca i 
obecność są potrzebne Związko 
wi sowieckiemu zostaną zaopa
trzeni w specjalne legitymacje 
podpisane osobiście przez głó
wnodowodzącego (tj. marsz. 
Bliichera).

4) Kobiety które nie mogą u- 
dowodnić przyczyn swego po
bytu na obszarach Dalekiego 
Wschodu, winny je opuścić w 
ciągu 48 godzin pod grozą sta
wienia przed sąd wojenny.

Dotyczy to zwłaszcza kobiet 
lekkiego prowadzenia, które z 
racji swego zawodu są przewa
żnie łatwym narzędziem w ręl

odbył się tu w 
nastroju pogrzeb królowej Marii.

W uroczystości tej wzięli udział 
oprócz rodziny królewskiej reprezen
tanci prawie wszystkich państw Eu
ropy, liczne delegacje przybyłe z ca
łego kraju, rząd, przedstawiciele ar
mii i nieprzejrzanie tłumy ludności.

Król Karol wszedł do sali bez żad
nego orszaku. Wkrótce po nim poja-

istnieje szkoła polska i przed
szkole polskie. Trzech nauczy
cieli w wynajętych od gospoda
rzy izbach uczy ISO z górą dzie 
ci.

Ponieważ wynajęte lokale są 
za male dla tak wielkiej liczby, 
dzieci, gospodarzc-Polacy w 
Wielkiej Dąbrówce własnym 
kosztem uzyskali plac oraz ma* 
teriał budowlany na wybudowa 
nie odpowiedniej polskiej szko
ły powszechnej.

Starania o zezwolenie policji 
budowlanej na budowę, czynio 
ne od roku 1935 — jak stwier
dził memoriał Związku Pola
ków w Niemczech z dnia 2 czer 
wca 1938 r. — nie zostały dotąd 
uwieńczone pozytywnym wy- 
niekiem.

Plac jest, materiał budowla
ny jest na miejscu, tylko budo
wać nie można.

W dniu 12 lipca br. na konfe
rencji w ministerstwie oświaty 
Rzeszy przedstawiciele Związ
ku Polskich Towarzystw Szkol
nych w Niemczech przedstawili 
ponownie sprawę budowy szko
ły polskiej w Wielkiej Dąbrów: 
ce, nie uzyskując jednak żad
nych konkretnych zapewnień.

Żałobna niedziela w Bukareszcie
Pogrzeb Królowej Marii

BUKARESZT, 25. 7. Wczoraj rano I wili się jego szwagier, maż kslężnicz-1 w Curten de Argesie.
Jbył sie tu w niezwykłe podniosłym ki, lleany, arcyksiążę Antoni Habs- I Do Curten de Arges

burg. b. księże Mikołaj, wielki woje- 
I woda Micbał, ks. Fryderyk Hohen- 
■ zoliern, ks. Kentu, ks. regent Paweł, 

ks. Cyryl, oraz księże Dymitr.
Za nim pojawił się na sali kler pra

wosławny, po czym wśród pieni reli
gijnych przystąpili oficerowie huza
rów pułku króllowej Marii do znosze
nia z katafalku trumny.

Za trumną prowadzono konia kró
lowej, dalej zaś postępował zupełnie 
samotnie król Karol, ubrany w mun
dur huzarski pułku, którego szefem 
była jego matka. Za królem szła ro
dzina zmarłej, ambasady, wśród któ
rych na pierwszym miejscu wicemi
nister Szembek i ambasador Raczyń
ski, delegacje zagraniczne i szereg dy 
gnitarzy.

W pogrzebie wzięły udział oddzia
ły wojskowe, a w pewnej chwili zja
wiła się w powietrzu eskadra lotnicza.

Na ulicach, przez które przecho
dził kondukt żałobny ustawione były 
co 20 metrów wysokie maszty, przy
brane fioletem, oraz urnami, z których 
wydostawały się płomienie i dym. Or 
szak przybył na kilka minut przed 
dwunastą na królewski dworzec Ma- 
goshoaia, skąd specjalny pociąg za
wiózł trumnę do królewskich grobów

kach obcego wywiadu.
5) Podróżujący expressem 

transyberyjskim cudzoziemcy i 
obywatele sowiecty winni o- 
oprócz wiz sowieckich i pasz
portów zaopatrzyć się przed 
wjazdem na terytorium zajęte 
przez armię w specjalne prze
pustki wydawane przez sztab 
armii w Chabarowsku.

Ci, którzy tego nie uczynią 
zostaną natychmiast areszto
wani.

Okna pociągów przez cały 
czas przejazdów winny być 
szczelnie zamknięte, zaś podró 
żnym nie wolno patrzeć przez 
nie. Posterunki kolejowe otrzy 
mały rozkaz natychmiastowego 

(Dokończenie na str. 2-giej)

okręgu cieszyńskim kandydata 
mi polskimi.

Spełniono również życzenie 
w sprawie umieszczenia na 
dworcu kolejowym i w urzę
dach pocztowych w Cieszyn- 
skiem, tabliczek także w jeży
ku polskim.

Władze administracyjne o- 
trzymały nakaz respektowania 
podań Polaków, zredagowa
nych w ich języku ojczystym.

Większość kolejarzy polskich' 
przeniesionych swego czasu z 
Cieszyńskiego do innych okrę-

preze/dew/oite/ 
Lebrun

czeka armia sowie ( ta u granic Mandżurii
(Od własnego korespondenta „Nowej Rzeczpospolitej”)

dnia, którą zwolennikom na
szej tabeli przyniósł faworyt 
„Nowej Rzeczpospolitej"
IGNIS PŁACONY 74 ZŁ 50 GR 

ZA 5 ZŁ.
Ponadto sprawozdawca nasz 

trafnie wskazał accumulatiw 
francuski z 5 koni, który dał 

171 ZŁ ZA 10 ZŁ.

skwie, w której wzięto udział 
około 100.000 sportowców. De
filada, którą odbierał osobiście 
Stalin, trwała przeszło 7 godz.

Niezwykłą wesołość, zwlasz 
cza w korpusie dyplomatycz
nym wzbudził fakt, że oddziały 
ochronne GPU przebrane były 
dla niepoznaki w kostiumy soor 
towe, podobnie jak i osobista 
s.raz Stalina, złożona z Azja
tów.

Widok znanych postaci wybit 
niejszych agentów GPU poprze 
bieranych w białe spodenki i 
bluzy sportowe był tak pociesz 
ny, że na trybunach dyploma
tycznej i prasowej z trudnością 
tłumiono śmiech. (K)

Wesoła defilada w Moskwie
Agenci GPU w spodenkach i bluzach sportowych

(Od własnego korespondenta „Nowej Rzeczpospolitej )

KOPENHAGA, 25.7. 1 
skandynawska zamieszcza opis 
wielkiej manifestacji sportu so-

. LONDYN 25.7. Koresponden 
F1 z Moskwy donoszą o niezwy 
**e znamiennym rozkazie mar
szałka Bliichera do armii Dale- 
^?eg0 Wschodu, czyli jak się ją 
oecnie oficjalnie nazywa w 

Prasie sowieckiej, do „Daleko- 
^chodniego czerwonego fron 
p („Dalniewostocznyj Krasno 
namiennyj Front"). Rozkaz 
p składa się z sześciu nastę- 

Pu|acych punktów: 
c U Żołnierzom Dal. Wsch. 
c, ®rw,‘ frontu zabrania się pi- 
Hanania Jakichkolwiek listów, 
te et do swej rodziny- (Zakaz 
donn °w°dowany jest tym, jak 
kin„ ą korespondenci mos- 
d2je Scy’. że na Dalekim Wscho- 
CznniZ”ia^UJą s>9 obecnie w zna 
ropekL- -Ci w°iska z Rosji eu- 
zachoS- chodzi W'9C tutaJ 
taiemnicy)e’ co do teg0 ścisfei 
cerowk?X?Scy żołnierze i ofi- 
s'erpnia z dniem 1-go
Podwó* P°dwójne pobory oraz 
^ouwomą racje żywności przy

Vm porcje mięsa dwa razy 
uziennie. (Ponieważ żołd w ar
mii Dalekiego Wschodu był już 
raz podwyższony w roku bie
żącym do wysokości podwój
nych normalnych poborów, o- 
becnie więc będzie czterokrot
nie wyższy od normalnego so
wieckiego).

3) Wszyscy cudzoziemcy za
mieszkali na terytorium zaję-

. Do Curten de Arges pociąg żałobny 
■ przybył o godz. 16 witany salwą ar

matnią.
Przed klasztorem patriarcha Miron 

w asyście metropolity rumuńskiego 
i miejscowego kleru, odprawił nabo
żeństwo żałobne. po czym przy 
strzałach armatnich i dźwiękach hym- 
nu narodowego złożono trumnę w 
grobowcu, „bok trumny małżonka 
królowej Marii, zmarłego w r. 193- 
króia Ferdynanda.

Zgodnie z życzeniem zmarłej kró
lowej serce Jej wyjęte podczas bal- 
samowania, złożone zostało w złotej 
urnie, którą na razie powierzono pro
boszczowi kaplicy zamku Cotroceni.

Unia zostanie w przyszłości prze
wieziona na wybrzeże Morza Czarne
go do miejscowości Balczik, gdzie 
znajduje się pałac, w którym prze
bywała stale zmarła królowa.

Mówią: „co kraj to obyczaj" —- 
tu by należało powiedzieć: „taki 
obyczaj, jaki rząd“.

Mania wielkości opanowała po 
wojnie ludzi i państwa. Wyjątki 
zdarzają się rzadko, więc tym sil
niej należy je podkreślić. Taka 
lekcja „subtelności" przydałaby 
się bardzo m. in. i naszym paniom 
z tzw. „wyższego środowiska , 
gdzie dwudziestokilkoletnia dama 
czeka na ukłon poważnej matrony, 
tylko dlatego, że mąż tamtej ma 
przed tytułem „wice-" lub „pod-“. 
Stosunki te doszły już do tak 
przykrej śmieszności, że nie do po- 
myślenia staje się np. fakt, żeby 
pani, której mąż piastuje niższy 
„szczebel" służbowy mogła przeli- 
cytować zbytkiem żonę swego 
zwierzchnika, gdyż byłoby to „źle 
widziane".

Przypomina się ów po stokroć 
słuszny zakaz władz wojskowych 
umieszczania na biletach wizyto
wych żon oficerów — rangi ich 
mężów. Znikły wówczas od razu 
wszystkie „kapitanowe dyplomo- 
wane", „czy „poruczmkowe rezer
wy". Lekcja była wówczas ostra i 
na czasie.

Ukłon prezydentowej Lebrun 
jest również — subtelną nauczką.

(z) Czasem drobny, zdawałoby 
Ł1ę niewiele znaczący fakt dosko. 
bale charakteryzuje stosunki pa- 
ttlljące w jakimś państwie i od- 
*"ierciadla poglądy narzucone 
l'rzez sfery rządzące.

Taki właśnie wypadek zdarzył 
*’9 kilka dni temu w Paryżu, gdy 

prezydenta Lebrun, witając 
królową Anglii złożyła przed nią 
głęboki dworski ukłon. Wywołało 

pewne zdziwienie i niezadowo- 
^•ie w społeczeństwie francu- 

I *m, które jednak szybko ustąpi- 
0 po wyjaśnieniu, że żona pre- 

?'denta Francji jest tylko panią 
7?brun, która bez żadnej ujmy 

a stanowiska męża może się za- 
bsować do ceremoniału dwór- 

S**cgo. Za tę prostotę pani Lebrun 
skała pełne uznanie w całym 

społeczeństwie francuskim.
Republika Francuska umie 

Panować obce zwyczaje i tradycje, 
tlaród demokratyczny potrafi być 
sbbtelny.

Inaczej ta „subtelność przedsta
wia się w państwie totalnym. Np. 
W Trzeciej Rzeszy feldmarszałek 
Goering wydał swój słynny już 
dziś rozkaz zabraniający żonom 
dyplomatów niemieckich składa
nia wszelkich „reweransów" na 
Przyjęciacb dworskich.

Nowy sukces
naszej tabeli wyścigowej

Nowy sukces naszej tabeli 
wyścigowej wzbogacił grają- 
jących czytelników „Nowej 
Rzeczpospolitej". Oto w niedzie 
lę sprawozdawca nasz wytypo 
wsł

CZTERY PIERWSZE 
MIEJSCA 

w ośmiu wyścigach. Wśród nich 
kryje się najwyższa wypłata

PRAGA, 25.7. Rząd Czecho
słowacji spełnił częściowo po
stulaty, wysuwane przez przed 
stawicieli mniejszości polskiej.

Polakom przyznano 5 szkół 
średnich i 6 ludowych. W spra
wie reszty szkół polskich toczą 
się rokowania.

Rząd czeski zgodził się poza 
tym na przyznanie mniejszości 
polskiej gimnazjum w Orłowej, 
podczas gdy w gimnazjum re
alnym w Cieszynie otwarte bę
dą równoległe polskie klasy.

Rząd uwzględnił poza tym po ____ ____ _ _________
stulały mniejszości polskiej w I gów, wróci z powrotem na swe 
sprawie obsadzania probostw w! dawne stanowiska.

Niemcy dławią
szkolnictwo polskie
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STRZAŁ W NOCY

Rozkaz powyższy jest nie-

Polska Opera Ludowa

CENY

CASINO

w wzruszającym filmie

o m strz. świata

W sądzie okręgowym w Białymsto 
ku rozpatrzono ostatnio szereg od
wołań b. członków Obozu Narodowo- 
Radykalnego, skazanych przez sądy 
grodzkie za zajścia antyżydowskie.

Do sądu okręgowego złożyli ape
lację skazani na kary po 2 miesiące 
aresztu, członkowie ONR, N. Siewko 
i R. Niwiński, którzy spowodowali pa 
nikę w kinie „Apollo" przez rozrzu

cenie proszkn usypiającego. Sąd o- 
kręgowy obu skazanych uniewinnił.

Uniewinniono również skazanych na 
kary po 2 tygodnie aresztu przez sąd 
grodzki członków ONR Zygmunta 
Stermińskiego i Chojnowskiego, któ
rzy brali udział w zajściach pierwszo 
majowych w miasteczkach woj. bia
łostockiego* (zamieszkiwanych prze
ważnie przez ludność żydowską.

W wydziale I cywilnym stołeczne
go sądu okręgowego wyztnaczono na 

W całej Polsce zapowiadają się po
myślne zbiory pomidorów.

W związku z tym warzywnicy li
czą, że w tym roku wywóz ich do 
państw skandynawskich i Anglii wzro 
śnie niemal trzykrotnie.

W roku gospodarczym 1937-38 
pszenicy zasialiśmy na przestrzeni 1 
miliona 8.000 ha. Żyta na S.92S.000 ha, 
jęczmienia 1.188.000 ha, owsa 1.275.000 
ha, ziemniaków 2.890.000 ha.

Cztery główne zboża zajmują 60%

Wskutek ostatnich opadów atmo
sferycznych urodzaj na grzyby bę
dzie także pomyślny.

Na terenie wojew. wileńskiego i no 
wogródzkiego okazały się na rynku 
w bardzo licznych ilościach wczesne 
grzyby.

Eksporterzy grzybów zabiegają aby 
w swych rękach skoncentrować wy
wóz grzybów świeżych 1 suszonych-

całej powierzchni uprawnej. Żyto 
zajmuje 31% powierzchni, ziemniaki 
zaś 15%.

Z tego widać, że kraj nasz jest prze 
de wszystkim nastawiony na produk
cję żyta i ziemniaków.

Opinia publiczna żywo interesują
ca się losem opery warszawskiej win
na zwrócić uwagę na inną placówkę 
śpiewaczą, pracującą z ogromnym wy 
sitkiem, często w niezmiennie trud
nych warunkach — na Polską Operę 
Ludową.

Placówka ta powstała w r. 1934 w 
okresie najsilniejszego kryzysu ope
rowego, jako zrzeszenie śpiewaków o- 
perowych na podstawie, konwencji 
ZASP-u, mając na celu dawanie po
pularnych przedstawień dla najszer
szych mas- Zaczynano prawie że bez 
żadnych środków materialnych, od o_ 
pery „Madame Bytterfly" w sali Do
mu Żołnierza"*.

Dalsze dzieje „Polskiej Opery Ludo 
wej" to pasmo przejściowych sukce
sów i groźnych załamań finansowych, 
którym nie mogła zaradzić garstka od 
danych sprawie ludzi ani energia za
łożyciela i kierownika opery — b. te
nora opery katowickiej Stanisława Na 
rocz _ Nowickiego. 2 ogromnym wy 
sitkiem zmontowano przedstawienia 
„Halki" I .Cyrulika Sewilskiego" 1 w 
ciągu sezonu 1934—35 ze zmiennym 
szczęściem grano te opery w teatrze 
na Chłodnej, na Pradze, w Remberto
wie, dano kilkanaście występów na 
Śląsku, wypuszczając się nawet do

Adwokat Rippel opracował już plan 
swego słynnego marszu do Palesty
ny, który ma nastąpić z końcem sier
pnia. Ustanowiono iuż straż porząd
kową, która na motocyklach ma je
chać wzdłuż posuwającego się po
chodu.

W ostatnich dniach nadeszły po
zwolenia na przemarsz przez Rumu
nię, Bułgarię j Turcję. Palestyna sie 
do tej pory nie wypowiedziała, nie 
wiadomo czy zgodzi się na przyjęcie 
dziesięciotysięcznej pielgrzymki Ży
dów.

zaborca nie pozbawił nas około 400 
świątyń.

Obecnie Uczy Wołyń około 140 pa
rafii rzymsko-katolickich i 124 kościo 
ły. Jest to ilość zupełnie niedosta
teczna, dla zaspokojenia duchowych 
potrzeb ludności polskiej Wołynia, 
szczególnie wobec ostatnich maso
wych przejść ludności z prawosławia 
na katolicyzm, przy czym zanotowa
no wypadki przejścia na katolicyzm 
także duchownych prawosławnych.

O ile więc w prowadzeniu dalszej 
akcji rewindykacyjnej społeczeństwo 
polskie działać musi zupełnie samo
dzielnie I niezależnie, opierając się na 
siłach własnych, o tyle nie może zrzec 
się pomocy ze strony rządu przy bu
dowie nowych świątyń i zwrotu za
branych nam kościołów. Każdy nowy 
kościół na Wołyniu, to jedna ■więcej

(Pik). Polityka b. wojewody wo
łyńskiego p. Józewskiego dała naj
gorsze rezultaty. Sięgnijmy do jedne
go z najbliższych chociaż by przy
kładów z faworyzowanym i utworzo. 
nym przez p. Józewskiego Wołyń
skim Związkiem Młodzieży Wiejskiej, 
opanowanym w ostatnim czasie tak 
silnie przez radykalne wpływy komu
nistyczne — o czym świadczą obecne 
masowe procesy komunistyczne na 
Wołyniu — że niekóre z ogniw tego 
związku trzeba było rozwiązać.

Zarówno w tym wypadku, jak z a- 
nalogicznie przedstawiającym się wy
padkiem „Prośwltańskich Chat" wy. 
raźne jest jedno, że podziemne drogi 
radykalizowanla Wołynia przez ko
munizm czy nacjonalizm ukraiński 
wymykały się z pod kontroli czyn
ników państwowych 1 bezpieczeństwa 
i nie czynnik wychowawczy czy spo
łeczny tej radykalizacji przeciwdzia
łał, lecz wyłącznie, jak dotychczas, 
wyroki sądowe.

Winę za ten stan rzeczy ponosi sy. 
stem b. wojewody wołyńskiego, opar 
ty na sztucznym budzeniu i tworze
niu ukrainizmu z jednoczesnym hamo 
waniem każdej akcji, zmierzającej do 
uniezależnienia się i samodzielnego 
działania społeczeństwa polskiego.

Dziś społeczeństwo polskie na Wo
łyniu musi sobie zdać wyraźnie spra
wę z tego, że tylko w zupełnym u- 
niezależnieniu się, nawet przy najbar
dziej mu sprzyjającym oficjalnym 
kursie politycznym, stać się może pe
wna siła atrakcyjną i realizować 
swój własny program narodowy.

Początki tej pracy podjęło już spo
łeczeństwo polskie z pełnym powo
dzeniem 1 pomyślnymi rezultatami. Na 
pierwszy plan wysuwa się w tej dzie 
dżinie ogarniająca już cały Wołyń 
akcja rewindykacyjna.

Niewątpliwym jest, że równolegle z 
przyciąganiem nowych dusz na to
no kościoła rzymsko-katolickiego i 
polskości musi pójść akcja budowy 
świątyń i kościołów. W czasach za
borczych Rosjanie zdawali sobie do
skonale sprawę, że cerkiew prawo
sławna oddziaływa bardzo wydatnie 
w kierunku rusyflkowania ludności na 
Wołyniu...

Od czasu objęcia diecezji prawo
sławnej wołyńskiej — za stawiennic
twem i staraniem b. wojewody wo
łyńskiego p. Józewskiego — przez 
arcybiskupa prawosławnego Alekse
go i po daniu mu do boku sekretarza 
konsystorskiego w osobie b. caro- 
chwalcy p. Wasowsklego, który utwo 
rzył przy konsystorzu prawosławnym 
w Krzemieńcu specjalne biuro ukraiń 
skie dla spraw cerkiewnych, stała się 
cerkiew potężnym narzędziem ukrai- 
nizacli Wołynia.
Znacznie jednak potężniejszym czyn 

nikiem budzenia ducha narodowego 
jest kościół rzymsko-katolicki, który 
słusznie uchodzi na Wołyniu za syno 
nim polskości. Wiedzieli o tym za
borcy i nakazali konfiskatę ogromnej 
ilości świątyń i kościołów katolic
kich, które przeistoczono na cerkwie 
i stworzono z nich ośrodki rusyflka- 
cyine, dziś, niestety, ukrainizacyjne. 
Zadaniem społeczeństwa polskiego po 
winno być staranie o odzyskanie z 
powrotem utraconych ognisk polsko
ści. Jak dalece ułatwi nam to zadanie 
przyjęta ostatnio przez obie izby u- 
stawodawcze umowa pomiędzy Sto
licą Apostolską a rządem Rzeczypo
spolitej, niedługo zobaczymy. Stwier
dzić możemy tylko jedno jako fakt 
niewątpliwy, że nie mieli byśmy dziś 
na Wołyniu tyle zruszczonych i zu- 
krainizowanych dusz polskich, gdyby

Adw. Rippel
szykuje swa Die grzymke

strzelania w razie niestosowa- 
nią się do tych rozkazów.

6) Na obszarach zajętych 
przez armię wprowadza się bez 
względną prohibicję, przy czym 
zakaz sprzedaży wyrobów alko 
holowych obejmuje zarówno 
wojskowych jak i ludność cy
wilną.

Nabywca i sprzedawca alko
holu postawieni będą przed sąd 
wojenny. Żołnierz spotkany w 
stanie nietrzeźwym, zostanie na 
tychmiast rozstrzelany.

niemieckiego Bytomia. Koszty jed 
n-ak kostiumów, dekoracyj, komunika
cji itd. przewyższają znacznie skro
mne dochody teatru, który, uparcie 
trzyma się poipulanrych cen od 50 gr 
do 2 zł w zrozumieniu swej misji spo
łecznej.

W roku ubiegłym Polska Opera Lu
dowa przeprowadza adoptaclę sceny 
na wyspie w Łazienkach i daje kilka 
przedstawień „Halki", osiągając ogro
mny sukoes.

Reasumując — Polska Opera Ludo
wa, mimo braku lokalu, bez subwen
cji, własnym przemysłem fabrykując 
kostiumy i dekoracje, zdołała dać o- 
kolo 180 przedstawień, zaskarbiając 
sobie nie tylko uznanie, ale wręcz en 
tuziazm mieszkańców przedmieść.

Jest to wysiłek bardzo poważny i 
musi on być wzięty pod uwagę przy 
rozważaniu zagadnienia teatru dla sze 
rokich mas i zagadnienia teatru ope
rowego w Polsce.

potężna zapora przeciwko zastrasza
jącej fali radykalizmu komunistycz- 
nego, jaka w ostatnim czasie Wołyń 
zalała.

Zarówno na odcinku budowy ko
ściołów, jak i rozwoju szkolnictwa, 
któremu to zadaniu z tak szlachet
nym zapałem poświęca się Polska 
Macierz Szkolna, spotkać powinno się 
cale polskie społeczeństwo na Woły
niu.

o uspołecznienie sztuki ooerowej

BAŁTYK p 8 io
ceny od 1.09 Watae

dzień 25 września termin rozprawy o 
prowizję z tytułu doprowadzenia do 
skutku pożyczki amerykańskiej. Wdo 
wa po pośredniku śp. Fattersonie, któ 
ry pośredniczył w roku 1927 w żabie 
gach o uzyskanie pożyczki amerykań
skiej dla Polski — wystąpiła z po
zwem.

Jak wiadomo pożyczka ta doszła 
do skutku w późniejszym terminie. — 
Mimo to wdowa po Fattersonie rości 
sobie pretensje w wysokości 806.000 
zł <fo skarbu państwa, twierdząc, iż 
zabiegi jej męża przyczyniły się do 
udzielenia pożyczki.

SKwierawski
chory na melancholie

Skazany na karę śmierci Wł. Skwii 
rawski znajduje się obecnie w Twor
kach, gdzie bada go trzech lekarz* 
psychiatrów. Skwierawski zdradza 
objawy melancholii.

TEATR MALICKIEJ
Karowa IBi-tal. 529-09

CO WIECZÓR O GODZ 8.15 
W NIEDZIELE I ŚWIĘTA 

o 4.15 i 8.1S.
NA FALI ETERU
Kasa czynna od 11 rano cały dzień 

Oraz „Orbis", aleja Jerozolimska 39 

KJNO SOKOl
MARSZAŁKOWSKĄ 69

SO ATAKREUTZEROWSKA 
i KRÓLOWA RYTMU 

zwykle znamienny dla sytuacji 
na Dalekim Wschodzie. Jeśli po 
łączymy go z tym, że nagle z ła 
mów prasy sowieckiej znikła 
nazwa: „ArmiaDalekiegoWscho 
du‘‘, a pojawiło się miast niej o- 
kreślenie „Daleko - Wschodni 
Czerwony Front" — musimy 
dojść do przekonania, że mimo 
oficjalne zaprzeczenia, na Dal. 
Wschodzie panuje po stronie so 
wieckiej stan wojenny i marsza 
łek Bliicher systematycznie i 
konsek zentnie przygotowuje 
się do kroków zaczepnych prze 
ciw Japonii. (W)

VICTORIA SM
W niedz. o g. 12 i 2 ulgowe poranki 

Monumentu e a cydzieta 
CECIL B. DE MILLE'A

W CIENIU KRZYŻA
C. Colbert F. March Ch. Langhton

fłf/lCFO P 6 810
W niedzielę o 12 i 2

PORANKI ULG. P. 4, 6, 8, i 10 
Nowy oryginalny film polski

LUDZIE WISŁY

Pomidory i grzyby 
głównymi produktami tegorocznego eksportu

Próby gondoli 
przeaf fotem 

stratosferycznym
W sobotę komisia rady technicznej 
naukowej polskiego lotu stratosfe

rycznego dokonała ostatecznych oglę
dzin próbnej gondoli stratosferycz
nej. Ukończono już próby na wy
trzymałość i montowanie poszczegól
nych części. .W dniach najbliższych 
odbędzie się próba szczelności, po 
czym gondola będzie pomalowana. 
Loty treningowe mające na celu wy
próbowanie samej gondoli 1 obeznanie 
się z manipulacjami przy niej, odbę
dą się — o ile pogoda pozwoli — w 
pierwszych dniach sierpnia.

Boh t. filmu ..ICH TROJE" 
Brulta Grawille 

w filmie

P.ETNASTOLATKA"

A Tl RI fW 75 ®r b**ko01 zł parter 
pocz. 6. 8. 10

hotel
HOLLYWOOD

2 mil. ha pszenicy i 6 mil. ha żyła 
zasieliśmy w 1937-38 r.

»'»» TON
DllEli BR WYŚCIGfltH
W rola to gł. Bracia Marx. Allan 

Jones i Maurech O'Sullivai

EUROPA p. 6. 8. io 
Piękny film polski

LUDZIE
WISŁY

Ina Benita Jur Pichelski

COLOSSEUM
P ogram światowych atrakcyj 

ZAGINIONA .M’« 
DŻUNGLA MUŁA? 
oko w oko SCHMELIKu 
z rozą dzung'i

Echa zajść antyżydowskich 
w woj. białostockim

Z palcem na cynglu
(Dokończenie ze str. 1-ei)

Pocz. 6. 8. 10

Szczęśliwie sie

BTcfoara po Fatersonie 

przeciwko skarbowi państwa 
stanie w sadzie 25 września

ATLANTIC
2 godziny emocyjl

Wyspa skazańców
Wstrząsający film sensacyjny!

Każdy rowy kościół na Wołyniu —to placówka polskości

Zwrócić zabrane świątynie
Przywrócić Polsce lej zbłąkanych synów

p cz. 6. a o

55066^
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ze strony Trzeciej Rzeszy

W nocy z soboty na niedzielę, w sa

z

brak sygn? ow

DO NASZYCH PRENUMERATORÓW

ogłoszeniu projektu 
zgłosiły pierwszych

opinia, ie w ciągu 
Cywilna Gwardia

SZANGHAJ, 25. 7. Wojska Japoń
skie kontynuują natarcie pod Kłu

ło dworzec kolejowy w Almoarchon 
oraz obiekty wojskowe w portach 
Gandia i Benia. Jednocześnie niespo
dziewany atak na froncie madryckim 
posunął przednie pozycje wojsk gen. 
Franco na odległość 1500 od centrum 
miasta.

jedynie w czasie wojny i to na 
zdobytym terytorium.

Kola polityczne podkeślają 
że dekret ten jest naruszeniem 
jednej z kardynalnych zasad 
prawa własności, tym wiecej, 
że składane mają być wszyst
kie monety nawet historyczne

Na życzenie Niemiec Anglia i Fran
cja wznowiły wprawdzie swe żabie, 
gj u rządu czeskiego, ale w Londynie 
i w Paryżu oczekują przede wszyst
kim aby Trzecia Rzesza wpłynęła po
jednawczo na kierwników partii sude
ckiej.

Min. Bonnet przyjął w sobotę posła 
czechosłowackiego w Paryżu Ossu- 
sky'ego, zaś poseł angielski Newton 
odbył dłuższą rozmowę z premierem 
Hodżą.

Z kolei, jak stwierdza cała prasa 
francuska i część prasy brytyjskiej, 
oczekuje się obecnie na akcję Ber
lina, w pierwszym rzędzie zaś, na za
lecenie Henleinowi spokojnego odcze
kania publikacji statutu narodowośclo 
wego.

W prasie francuskiej i angielskiej 
nie brak również głosów ostrzegają
cych przed poczytywaniem akcji dy
plomatycznej Rzeszy za coś innego,

PARYŻ, 25.7. Policja paryska doko
nała sensacyjnego aresztowania osa
dzając w więzieniu wielkiego rabina 
głównej dzielnicy Nowego Jorku, Bro 
oklynu, Izaaka Leifera pod zarzutem 
przemytu narkotyków z Francji do A- 
meryki i Palestyny.

Rabina aresztowano w chwili, gdy

wraz ze swym wspólnikiem przewo
ził taksówką kilka paczek, które za
wierały kosztownie oprawione książ
ki do nabożeństwa w języku hebraj
skim. Po bliższym zbadaniu tych ksla 
żek okazało się, że oprawa była po
dwójna i wewnątrz niej ukryte były 
koperty, zawierające heroinę w ilo
ści mniej więcej po 160 gramów. Ra
bina i jego towarzysza aresztowano i 
dokonano zbadania wszystkich znale
zionych przy nim książek, zapakowa
nych do wysyłki. Paczki te stanowiły 
drugą partię książek do nabożeństwa 
zawierających heroinę, które miały 
być wysłane do Jerozolimy.

Rabin Izaak Leifer, jak twierdzi pra 
sa paryska, urodził się w Polsce, w 
Peczeniżynie, uzyskał jednak już od 
dawna obywatelstwo amerykańskie I 
od kilku lat sprawował z wyboru god 
ność wielkiego rabina gminy żydow
skiej w Brooklynie.

PARYŻ 25.7- Sugestie niemieckie, 
wyrażone przez wizytę londyńską kpt 
Wiedemana oraz zabiegi ambasdora 
Rzeszy w Paryżu hr. Welczcka, po. 
twierdzają wrażenie, że wizyta pary
ska królewskiej pary angielskiej mu- 
siała w sposób wybitnie otrzeźwiają
cy wpłynąć na berlińskie sfery urzę
dowe.

Wszelkie propozycje niemieckie ie. 
dnak traktuje się tutaj z jak najwięk. 
szą rezerwą, wstrzymując się wypo
wiedzeniem sądu do chwili gdy czy
ny potwierdzą słowa, co siłą rzeczy 
musi się wyrazić przede wszystkim w 
zasadniczej zmianie kursu niemieckie 
go wobec problemu sudeckiego.

jak nową grę na zwłokę. Wskazuje | 
się również, że zbytni nacisk na Cze
chosłowację może w konsekwencji 
wyjść wyłącznie na korzyść Niemiec, 
osłabiając Pozycję rządu czeskiego. '

Skutkiem ulewnych deszczów wy
lały rzeki, powodując w wielu stanach 
powódź. W zachodniej Pensylwanii 
wszystkie zbiory zostały zniszczone. 
W Texasie utonęło kilkadziesiąt osób, 
również z innych stanów donoszą o 
szkodach materialnych wyrządzonych 
przez szalejący żywioŁ

o numizmatycznej wartości, 
wielokrotnie przekraczającej 
nominalnv szacunek na wagę 
złota.

Ponadto dekret podrywa w 
dużej mierze zaufanie i wiarę 
Niemców w słuszność gospodar 
ki narodowo - socjalistycznej.

dzo ciężko. Samochód został komplc 
tnic zniszczony. Ponieważ przejeż
dżał on w chwili wybuchu przez tzw. 
„Promenadę*', po obu stronach któ
rej znajdują się liczne tarasy hoteli i 
kawiarń, przepełnione w danym mo 
menele publicznością, wybuchła pani
ka w wyniku której wiele osób strato 
wano.

W Anglii powstała
.Cywilna Gwardia Lotn’cza

stacja radiotelegraficzna na lotnisku w 
Czerniowcach nadano z samolotu o 
godz. 17,38. Załoga donosiła wówczas, 
że aparat znajduje się w gęstych 
chmurach.

Świadkiem katastro‘v polskiego sa
molotu był rumuński oficer por. Kon
stanty Pitu, który oświadczył, że wi
dział samolot w chwili, gdy wyłonił 
się nagle z chmur i zachwiał się w 
powletrzu. Jednocześnie dał się sły
szeć nieregularny dźwięk pracy mo
toru. Samolot powrócił jednak do nor 
malnej pozycji, po czym chwiejnie 
opadł niemal prostopadle z wysokości 
ok. 1000 metrów.

wypłacać będzie klubom subsydia za 
każdego wyszkolonego pilota.

Projekt wywołał tak olbrzymi entu
zjazm w Jaknajszerszych warstwach 
społeczeństwa angielskiego, że już w 
kilka godzin po 
kluby lotnicze i 
kandydatów.

Panuje ogólna 
najbliższym 5 lat 
Lotnicza będzie liczyła ćwierć miliona 
członków.

b. żandarma 1 oficera carskiej ochra
ny, znanego w 1905 r. z ostrych wy
stąpień przeciw buntującym się robot 
nikom.

Na rozprawie sądowej Kowalenko 
został skazany na dożywotnie zesła
nie do obozu koncentracyjnego na Sy 
birze.

Warszawy i umieszczono w instytu
cie hirurgii urazowej. Wśród ofiar ka 
tastrofy był motorowy PKP Stani
sław Kędzior.

Przyczyną katastrofy była zbyt 
szybka jazda i brak sygnałów na sto
jącym na torze pociągu towarowym.

Ą|p°cy wczorajszej w pobliżu stacji 
|a)nsk Mazowiecki nastąpiło katastro- 
- zderzenie drezyny motorowej z 

cugiem towarowym.
, tiarami katastrofy padło 10 osób 
Sa*bi mężczyźni), którzy jechali dre- 

Wszystkich rannych, z których 
°sób ciężko, przewieziono koleją do

BERLIN, 25.7. — Dekretem 
marszałka Goeringa wprowa
dzono w 111 Rzeszy przymus o^d 
dawania złota, znajdującego się 
w posiadaniu prywatnym, w sa 
fesach bankowych i w skryt
kach osobistych.

Dekret wchodzi w życie 16 
sierpnia rb. Na mocy tego de
kretu obywatele niemieccy, jak 
fównież cudzoziemcy, posiada
jący monety złote niemieckie i 
cudzoziemsko wycofane z obie 
Su muszą je złożyć i sprzedać 
Po kursie urzędowym w Reichs 
banku do dnia 1 października 
rb-

Zwolnieni są od tego jedynie 
członkowie korpusu dyploma
tycznego-

Dekret przewiduje sankcje 
karne na tych, którzy dobrowol 
hie nie zastosują się do tego. — 
Znalezione w drodze rewizji zło 
to, ulegnie konfiskacie, a posia
dacz jego będzie ukarany wyso 
ką grzywną i aresztem.

W związku z tvm jubilerzy 
niemieccy w ostatnich czasach 
°trzymali wiele zamówień na 
Przerób monet na biżuterię oso 
bistą z terminem wykonania 
Przed 15 sierpnia rb.

Tego rodzaju zarządzenia 
Praktykowane były dotychczas

Wybuch bomby w samochodzie
podczas przejazdu przez Tel Aviv

Rozbity zegar uskazu! 

dokładna godzinę katastrofy 
pulsie ego samcbtu koniunikacvjnego

Dla uniknięcia jakichkolwiek 
nieporozumień, prosimy wpła
cać opłatę za prenumeratę tyl
ko po otrzymaniu oryginalnego 
pokwitowania administracji „N.

Rzeczpospolitej". ADMINISTRACJA

kang. W ataku bierze udział szereg 
świeżo przybyłych na front jednostek.

Naczelne dowództwo chińskie skon
centrowało w okolicach Hankou 20 
dywizji w celu odparcia ofensywy 
japońskiej. Pod Hiukiang, mimo nie
słychanego nacisku japońskiego, wol
ska chińskie utrzymały się na swoich 
pozycjach.

LONDYN 25-7. Ministerstwo lotnie 
twa opublikowało plan organizacji 
„Cywilnej Gwardii Lotniczej", na cze 
lc której stanie sztab, złożony z 5 ko 
mtsarzy. Gwardia rekrutować się bę
dzie z ochotników obojga płci, w wie 
ku od 18 do 50 lat, którzy naukę la
tania pobierać będą w specjalnych 
klubach lotniczych, zobowiązując się 
służby lotniczej na wypadek mobili
zacji. Opłaty członkowskie będą mi
nimalne, zaś ministerstwo lotnictwa

W Kutang partyzanci chińscy pod
palili olbrzymie zbiorniki nafty i ben
zyny, stanowiące rezerwę pędna ar
mii japońskiej. Ustawiczne eksplozje 

1 coraz to nowych cystern, zagrażają 
I Przeniesieniem się ognia na cale 
| miasta

CZERNIOWCE, 26. 7. Bliższe szcze- 
S’'ły katastrofy polskiego samolotu 
Przedstawiają się następująco: Kata- 
t; F0 a nastąpiła w pobliżu wsi Gaine- 
nejW 0d,eKł0Ścl 100 metrów od daw- 
I . Krani'cy austriacko - rumuńskiej w 

le ZWanym Dorotea Latonica. Sa- 
0 ot nie jest spalony tylko doszczęt- 

n,e rozbity, skutkiem upadku ze zna
cznej wysokości. Padając na ziemię 
Samolot zniszczył dużą część lasu 
I połamał stare drzewa. Zwłoki wszy
stkich pasażerów znajdują się w roz
bitym samolocie. Zegar przy sterze 
samolotu wskazuje godzinę 17,52 czyli 
Jest to dokładny czas katastrofy, bo I 
ostatnią wiadomość, jaką otrzymała |

Szybka jazda
Dziesięć ofiar Katastrofy

Konferencja
Hire BeHsfraJhta&ey

PARYŻ, 25. 7. Angielski min. wojny 
Hore-Belisha przeprowadził dziś dłuż, 
szą rozmowę z premierem Daladier, 
po czym odleciał do Londynu.

Na temat rozmowy zachowuje się 
ścisła dyskrecję.

Znamienne 
oświadczenie 

m n. Horę BelFsłia
PARYŻ, 25. 7. Min. Hore-Belisha 

przed odjazdem do Londynu przyjął | 
prasę, której zakomunikował o istnie
niu tak bliskiej współpracy między 
obu państwami, że: „barw flagi bry
tyjskiej nie można już odróżnić od 
trójkolorowego sztandaru Francji".

Władze sowieckie zamknęły 
jedyny kościół polski

MOSKWA, 25.7. Władze sowieckie 
zamknęły jedyny polski kościół kato
licki w Moskwie św. Piotra i Pawła. 
Drugi polski kościół katolicki w Mo
skwie na Gruzinach został zamknięty 
przed dwoma miesiącami-

Rocznica zabójstwa 
kancteiza Ddlfussa

BERLIN, 25. 7. W całych Niem
czech jako w wigilię 4-ej rocznicy na
rodowo • socjalistycznego zamachu 
stanu, którego ofiara padł kanclerz 
Dollfuss odbyły się uroczystości ku 
upamiętnieniu tego wydarzenia, oraz 
ku czci 13 straconych przez rzqd< 
Schuschnigga „ofiar". J.

Heroina uu modiiteuinikach 

Wielki rabin BrooKIynu 
Czernym k em narkotyków

* Huragan nad New Ytrżiem
Powódź w Ameryce

NOWY JORK, 25. 7. Nad miastem stoszył 8000 km kw. pól uprawnych, 
przeszedł gwałtowny huragan połą- Kilkaset osób znajduje się bez dachu 
czony z ulewnym deszczem. Wiele do nad głową. Straty sięgają milionów 
mów doznało poważnych uszkodzeń, : dolarów, 
mosty zostały pozrywane, jak rów
nież połączenia telegraficzne i tele
foniczne.

Huragan uniósł samolot bombowy, 
który spadł w stanie Connectitut. Za
łoga licząca 3 osoby, została zabita. 
Liczne farmy w pobliżu Nowego Jor
ku zalała woda. W południowo-wscho 
dniej części stanu Texas huragan spu-

Niespodziewany szturm na Madryt
SALAMANKA, 25.7. Ofensywa gen. 

Franco postępuje bez przerwy na
przód. Wszelkie kontrataki wojsk rzą
dowych zostały odparte, przy czym 
wojska gen. Franco zajęły szereg no
wych miejscowości, przekraczając m. 
in. rzekę Zuiar.

Lotnictwo powstańcze bombardowa

Sensaty ne aresztowanie w LensrŁSfrad-•’.ie
MOSKWA 25 7 Wielkie wrażenie wie zeznań jednego z wyższych u- 

w Leningradzie wywołało aresztowa-1 rzędnlków GPU. który poznał w nim 
nie komisarza GPU Piotra Kowalen- - —— • — kul
ko.

Kowalenko liczący obecnie 63 lata 
od lat 20 należał do partii i był uważa 
ny za jeden z filarów Czeka i obecne
go GPU, gdzie oddał reżimowi wręcz 
olbrzymie usługi w tępieniu „wrogów 
rewolucji". Jak się okazuje, areszto
wanie Kowalenki nastąpiło na podsta

JEROZOLIMA, 25.7. W okręgach .
Tulkar, Naplus i Dzenin odbywają się mochodzie ciężarowym przejeżdżają 
operację policyjne zakrojone na wiel- cym przez Tel Aviv, wybuchła bom. 
ką skalę, a mające na celu pacyfika- ba, raniąc 16 osób, z których 7 bar
cie kraju. W ostatnich dniach aresz
towano przeszło 1-600 osób, nie ma. 
89cych w dostatecznej mierze uspra
wiedliwić swego przebywania na te- 
’Ytorium objętym akcją pacyfikacyj- 
Ba- Arabowie w Jerozolimie i Naplu- 
s'e.oraz w wielu innych miejscowo
ściach palestyńskich zastraikowali na 
z°ak protestu przeciw zarządzeniom 
^•'cyjnym.

Wszyslk o złoto w skarbtu Rzeszy
Delcreł o przymusie wykupu monet złotych w Niemczech

BraK żelaza w Rzeszy
R3ZEI ersnie sztachet grobowców

Rzeszv dalc^'Ji" YetHUS: w*adomości 1 Brakowi żelaza na kolejach niemiec 
kllwv brat . ’ od«uwać dot- l kich przypisuje sie fatalny ich stan.

. * aZa cze£° roz który w r. 1937 spowodował aż 500
. ° r<’z icra<- sztachety żelazne, wykolejeń i ponad 400 zderzeń, pod- 

OKOi parków, domów, a nawet gro- czas gdy w r. 1933 liczba ta była o 
owców na cmentarzach. I połowę mniejsza.

?łoną rezerwy naftowe

Do frazesów n$Kt nie ma zaufania

Londyn i Paryż JizęBHją czynów
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Temu, co poległ na granicy 
polsko-litewskiej 

Odsłonięcie pomnika śp. St. Serafina
Z tajemnic toru wyścigowego 

Spółka Gil-Gulgas 
i niespodziewane zwycięstwo FestynaDZIKOWIEC 25.7. Wczoraj odby

ta się w Dzikowcu uroczystość odsło
nięcia pomnika kaprala Korpusu Ochro 
ny Pogranicza śp. Stanisława Serafina 
który poległ podczas pełnienia służby 
oa pograniczu polsko - litewskim dnia 
11 marca rb. na odcinku Marcinkańce.

Na uroczystość tę przybyli przed
stawiciele rządu z gen. Sławoj.Skład 
kowskim na czele..

Uroczystą mszę św. odprawił oraz 
wygłosił podniosłe kazanie ks. dzie
kan Parysz z Raniżowa, jako przed
stawiciel biskupa przemyskiego. Z 
kościoła udali się zebrani wśród szpa 
jerów organizacyj społecznych przed 
pomnik, ustawiony na wzniesieniu po 
środku placu między kościołem i do
mem zarządu gminnego w otoczeniu 
brzóz. Po zagajeniu przez starostę 
Scherffa wygłosił przemówienie pre
mier gen. Sławoj Składkowski, po 
czym dokonano aktu odsłonięcia pom 
nika.

Oczom zebranych ukazał się dużych 
rozmiarów monolit z czerwonego pia
skowca z płytą z czerwonego granitu 
szwedzkiego, na której widnieje na-

HEL, 25. 7. Pierwsze połowy wę
gorzy rozpoczęte przez rybaków na 
Helu przy pomocy wędek były pomy
ślne, co świadczyłoby, że sezon na tc 
ryby rozpocznie się w bieżącym roku 
znacznie wcześniej.

Senat Szkoły Głównej Handlowej 
w Warszawie na ostatnich swych po
siedzeniach przyznał stopień doktora 
nauk ekonomicznych magistrowi Mar
cinowi Wyczałkowskiemu.

Stopnie magistra nauk ekonomiczno 
handlowych otrzymali: Szymczyk 
Piotr, Ziemecka Wanda, Frąckiewicz 
Jerzy, Dąbrowska Stefania, Szeczyk 
Rudolf, Tonchu Ru Janina, Waszkie
wicz Zofia, Mąkolska Joanna, Raabe 
Jadwiga, Szaflik Jadwiga, Gruszczyń
ski Feliks, Remiszewska Zofia, Cywiń 
ski Zygmunt, Lubiński Wacław, Mi
chalski Leon, Pąśniczek Jan, Zaborow 
ski Jan.

Dyplomy zawodowe otrzymali: Bo
gacki Stanisław, Goldblum Blanka, 
Drwęska Wanda, Herbst Janina, Per
kowski Piotr, Sobczak Józef, Belom 
Władysław, Rzeszotarski Janusz, Pa- 
piewski Leszek, Pietraszek Stefan, Ka 
mińska Helena, Skierski Leonard, 

pis następującej treści:
„Kapralowi Ochrony Pogranicza, u- 

rodzonemu w Dzikowcu 5-11.1914 r. 
poległemu w obronie granic Rzeczy
pospolitej Polskiej dnia 11.3.1938 r.“.

Pomnik ten jest dziełem artysty 
rzeźbiarza Janika z Rzeszowa. Po
święcenia pomnika dokonał ks. dzie. 
kan Parysz, po czym długi szereg de
legacy], stowarzyszeń I miejscowego 
społeczeństwa oraz władz gminnych 
składało wieńce ze wstęgami o bar
wach narodowych. Patriotyczny 
wiersz wygłosiła z kolei uczennica 
szkoły powszechnej. Szereg dalszych 
przemówień zagaił delegat KOP mjr 
ZgrzebnickŁ

Przedstawiciel KOP mjr Zgrzebni- 
cik wręczył ojcu śp. Serafina nadany 
zmarłemu kapralowi przez Prezyden
ta RP złoty Krzyż Zasługi.

Z kolei p. premier dekorował złoty 
mi krzyżami zasługi rodziców śp. Se
rafina Józefa i Wiktorię, ks. dziekana 
Parysza, ks. proboszcza Gojtyłę, a na 
stępnie srebrnymi i brązowymi krzy
żami wybitniejszych przedstawicieli 
miejscowej ludności.

Rybacy przybrzeżni rozpoczęli już 
połowy węgorzy na sieci zwane ża
kami.

Wcześniejszy obfity połów na wę
gorze morskie, to wydatna poprawa 
sytuacji dla Kaszubów.

Szemraj Zofia, Śniadowski Marian, 
Kamiński Lucjan, Kozakiewicz Ta
tiana, Szatkowski Kazimierz, Szczep- 
kó Jan, Drozdowski Władysław, Ko
rzon Wanda, Waltz Kazimierz, Ajzen- 
sztejn Choma.

Katastrofa motocyklowa
TARNÓW, 25. 7. W sobotę w Tar

nowcu pod Tarnowem wydarzyła się 
katastrofa motocyklowa. Motocykl, 
którym jechał Tadeusz Pachoła, kie
rownik szkoły w Lubnie pod Włoda
wą wraz ze swą żoną Marią, zarzucił 
na błotnistej jezdni.

Od dawna zwracają uwagę anor
malne rozgrywki gonitw, w których 
decydujące szanse mają konie dosia
dane prócz żokiejów Gilla i Gulyasa. 
Skandalicznie też rozegraną została 
gonitwa II, w której ż. GUI dosiadał 
ogólnego faworyta granego na 6 za 
5 — Miechowa. Ż. Gili nie tylko odslą 
gał Miechowa w dystansie, ale też na 
prostej wyraźnie wstrzymywał fawo- 
r»ła • l»m uła'w'1 wygraną Rusałce. 
?• było to p'atiowa#* i wiadowe wta 
jemniczonym świadczy wypłata, bo
wiem po raz pierwszy w sezonie przy 
wypłacie w pojedynczym totalizato
rze 63 za 10, w porządkowym wypła
cono mniej, 59 za 10.

Wynik gonitwy wywołał burzliwą 
manifestację publiczności, nie zarea
gowała natomiast komisja techniczna.

LITEWSKIE OBIADY
DO GODZ. 9 WIECZÓR

OD 80 GROSZY

NOWY-ŚWIAT 52-4.

„Piłsudski” 
i „Kościuszko” 
w Gdyni

GDYNIA, 25. 7. Wczoraj powrócił 
do Gdyni z Nowego Jorku ms „Pił 
sudski” dn. 26 lipca przewożąc około 
250 pasażerów, ładunek i pocztę.

Ms „Piłsudski" dn. 26 lipca wyru
szy na 5-dniową wycieczkę oo Sztok
holmu, zorganizowaną przez Stow. 
Elektryków Polskich.

Wczoraj powrócił z wycieczki ss 
„Kościuszko", który pozostanie w 
Gdyni do dn. 28 bm., w którym to 
dniu udaje się do Ameryki Poł.

Dodatki dla pocztowców
w Gdyni

Zarządzeniem Min. Poczt i Telegra
fów przyznano specjalne dodatki słu
żbowe dla pocztowców w Gdyni.

Dodatki dla urzędników „Poczty, 
Telegrafu i Telefonów", wynosić ma
ją w zależności od grupy uposażenio
wej od 20 do 200 zł miesięcznie.

Przybywa
Polsce dróg

NOWY TARG, 25. 7. W niedzielę.

Zgoła nieoczekiwany również był 
wynik gonitwy VII: mającemu bardzo 
małe szanse w warunkach normal
nych Festynowi, pozwolono w wol
nym tempie tak daleko wysforować 
się na front, że koń ten łatwo docią-

GON. I. Nagr. 1.500 zł. Dyst. 2.200 
metrów.

1) Wróżda, 2) Brysk (14,50)'. Czas: 
2 m. 42 s, b. łatwo o 4 dł. Tot. 6 zł.

GON. 2. Nagr. 1.500 zł. Dyst. 2.400 
metrów

1) Monsquetaire 2) Liktor (31,50), 
3) Royal Fox (36,50), 4) Olimp (42,50). 
Wycofana: Genewa. Czas: 2 m. 37 s, 
łat. o 1—ló dl. Tot. zw. 6,50 zł, rf. 
5,50 i 7,50, porządk. 52 zł.

GON. 3. Nagr. 1.000 zł. Dyst. 2.100 
metrów.

1) Jalousie. 2) Algier (21,—), 3) Fer
dynand (26,—). 4) Doza (151,50). Wy
cofane: Graf, Brysk, Irata i Arkadia). 
Czas: 2 m. 16 s, wysyl. o 1 — da
leko. Tot. z w. 7 zł, fr. 5,50 i 6,50 zł, 
porządk. 32 zł.

GON. 4. Nagr. 1.000 zł. Dyst. 1.600 
metrów.

1) Tasmania, 2) Margas (14,50), 3) 
Irata (8,—), 4) Marietta (245,—). Wy
cofane: Bonne Aventure, Algier i Flo 
rencja. Czas: 1 m. 41 Yz s, łat. o 6— 
Yz dł. ToL zw. 29,50 zł, fr. 13 i 10 zł, 
porządk. 231 zł.

GON. 5. Nagr. 1.800 zł- Dyst. 1.100 
metrów.

1) Barbaria, 2) Sumatra (12.—), 3) 
Pat (29.50), 4) Honey (18,—). 5) Du
kat II (80.50), 6) Gondola (80,-), 7) 
Daniel (109,—), 8) Tagor (250,—). Wy 
cofane: Grodna i Ligura. Czas: 1 m. 
1Y1 s, łat. o 3—7 dł. Tot zw, 4550 zł,

GON. 1. Nagroda 1200 zł. Dystans 
2100 m.

1) Akcept 2) Forum Tl 1,50), 3) Ki
wi (43,50), 4) Szaman (271,—), 5) 
Favoritas (69,—). Czas: 2 m. 1514 s, 
w walce o kr, ł. — 4 dł. Tot zw. 
9,50 zł, fr. 6,— i 6,— zł, porządk. 
43,— zł.

GON. 2. Nagroda 1.500 zł. Dystans 
1300 m.

1) Rusałka, 2) Miechów (6,—), 3) O- 
donicz (62,50), 0) Rybitwa (48,50). Wy 
cofana: Wega. Rybitwa zostla na star 
cie. Czas: 1 m. 19'/2 s, w. walce o łeb, 
10 dl. Tot. 31,50 zł, fr, 5,— i 5,— zł, 
porządk. 59,— zł.

GON. 3. Nagroda 2.500 zł. Handi
cap. Dystans 2800 m.

1) Ignis, 2) Indus (88,50), 3) Saga
(12.50) , 4) Jantoś (9,50), 5) Ottawa
(53.50) . Czas: 3 m. 17 s, pewnie o 
1 dl. Tot zw. 74,50 zł. fr. 2650 i 
48,— zł, porządk. 2.086 zł.

GON. 4. Nagroda 3.000 zł. Dystans 
1100 m.

1) Nurmi, 2) Serenada (17.—), 3) 
Rumor (13,—). Czas: 1 m. 7)6 s, łat 
o 2—4 dl. Tot zw. 10,50 zł, porządk. 
52._  zf

GON. 5. Nagroda 4.000 zł. Handi- 

gnął do celownika zwyciężając o 5 
długości. Komisja techniczna uważając 
rozgrywkę tę za nieprawidłową, uka
rała jeźdźców doiadadących pozostałe 
konie śpieszeniem na 2 tygodnie, tj. 
do dnia 8 sierpnia.

GON. 6. Nagr. 5.000 zł. Handicap. 
Dyst. 3.600 metrów.

1) Habdank, 2) Klejnot Bychow.
(30.50) , Dell (48,50), 4) Peryskop 
(45,—), 5) Prokna (33,50), 6) Kubań 
(36,—), 7) Kłopot (40,50), 0) Canzona; 
została na starcie. Wycofany: Libret
to. Czas: 4m4 '/: s, w walce o szy
ję — 3 dl. ToL zw. 13 zł, fr. 7,— 
9,— i 15.50 zł.

GON. 7. Nagroda 2.00 zł. Dystans 
2100 m.

1) Thalitha, 2) Mariasz (24.—), 3) Joy 
eusse (7,—), 4) Okey (111.50). Wy co-: 
fane: Wróżda, Jawaika, Arkas i Fer
dynand. Czas: 2 m. 17Va s, sil. wysyl." 
o 1—6 dł. Tot zw. 23,50 zł, fr. 10,50; 
i 10,50 zł, porządk. 163 zł.

GON. 8. Nagroda 1200 zł. Dystans 
1300 m.

1) Rusałka, 2) Ortolan (11,—), 3) 
Anzel (26,—), 4) Waga (25.50), 5) Ba-' 
ba Jaga (439,—), 6) Tajfun (74,50). Wy 
cofane: Jawaika, Turcja i Oldgirl. 
Czas: 1 m. 20Yz s, sil. wysyl. o 1—; 
4 dł. Tot. zw. 2150 zł, fr. 7,50 i 6,50 
zł, porządk. 83 zł.

GON. 9. Nagroda 1.000 zł. Dystans 
1600 m.

1) Styl, 2) Ibicus (9,—), 3) Mantarde:
(23.50) , 4) Ikaria (33.—). 5) Nitrat 
(40,—), 6) Arkadia (464,50). Wycofa
ny; Esdras. Czas: 1 m. 42 s, wysyl-1 
0 3/4 — 2 dł. Tot zw. 51 zł, fr. ’0*0 
i 7,50 zł, porządk. 438 zt

Obrót 458.540.

cap. Dystans 2400 m.
1) Hungaria. 2) Effor (22,—T, 3) 0-1 

krza (86,-), 3) Kamień (21.50). Czas: 
2 m. 41 s, pewnie o 2—4 dł. Tot 
zw. 8,— zł, fr. —,— i 7,— zł, porządk- 
41,- zł.

GON. 6. Nagroda 1.800 zł. Dystans 
1100 m.

1) Stasia. 2) Ligura (2750). 3) Pale
stra (3850). Wycofane: Bitkinga i 
Grodna. Czas: 1 m lYz zł s, łatwo 
o 3—12 dł. Tot zw. 6,— zł, porządk. 
16.— zł.

GON. 7. Nagroda 1200 zł. Dystans 
2100 m.

1) Festyn, 2) Królowa 4150, 3) Old 
Girl (10.—), 4) Demagogia (20,—), 5) 
Radom (200.—), 6) Waad (25,50). Wy
cofane: Rinaldo II i Busy rys. Czas: 
2 m. 17 s, łatwo o 5—3 dł. Tot zw. 
82,— zł, fr. 29,50' i 20,50 zł, porządk. 
1300 zł.

GON. 8. Nagroda 1000 zł. Dysans 
2200 m.

1) Laguna (17,—), 1) Graf (10,30). 
3) Kulfon (35,—), 4) Szlem (70,50), 5) 
Jastrzębiec (30,—). Wycofana: Doża. 
Czas: 2 m. 27 s, w walce leb w łeb —* 
szyja. Tot zw. 7,— i 6,— zł, fr. 9,50 . 
7,— zł, porządk. po 31,— zł.

W czasie wypadku Maria pachoło- 
wa uderzyła głową o jezdnię, dozna
jąc wstrząsu mózgu. W stanie bardzo 
ciężkim odwieziono ją do szpitala po
wszechnego w Tarnowie.

24 bm. odbyła się w Pieniążkowicach 
uroczystość otwarcia drogi powiato
wej Chabówka—Bielanka—Pieniąż- 
kowice — Czarny Dunaiec.

Po nabożeństwie 1 poświęceniu dro
gi przez miejscowego ks. proboszcza 
dokonano otwarcia drogi.

Obfite połowy węgorzy 
na Helu

Doktór nauk ekonomicznych 
Magistrzy i dyplomaci zawodowi 

w Głównej Szkole Handlowej w Warszawie

Gonitwy sobotnie

fr. 10,—, 650 i 9,— zł.

Gonitwy niedzielne

Valentine Wiliams

ZA ŻÓŁTYMI
PmkM CfltovyzowHy z sngtelskfego 
KAROLINY CZETWERTYŃSKIEi

Alina, która pobiegła za Rodney‘em, zawołała:
— Czy nie widzisz, jaki ten hak podobny do tam

tego, który nas zastanawiał na ubraniu dobosza. Ma 
taki sam dziwny kształt?

— Prawda — rzekł Rodney i zaczął nim kręcić 
W jedną i drugą stronę, próbując go wyciągnąć.

Zadrgała siatka, ale hak się nie ruszył.
— W każdym razie wiemy już, że hak przy bę

bnie jest wskazówką. Ale co dalej?
Ledwo wypowiedział te słowa, rozległ się głuchy 

trzask na całym korcie.
Alina cofnęła się wstrząśnięta.
— Patrz — zawołała wskazując na skośną ścianę.
Część występu, na którym namalowany byt do

bosz, rozwarła się. Malowidło znikło, a na jego 
miejscu pojawiła się ciemna pusta przestrzeń. 
Otwór prowadził do małej komory, chropowato 

’ tynkowanej, nisko sklepionej, zupełnie pozbawionej 
| światła.

Rodney oglądał przejście przy słabym świetle za
pałki, która po chwili zgasła. Zapalił drugą, oświe
cając przeciwległą ścianę, a w niej ciemną framu
gę i błyszczącą gałkę. Zgasła druga zapałka. Rod
ney trzeciej już nie zapalał. Po omocku przekręcił 
gałkę, pchnął drzwi przed sobą i znalazł się w ciem
nym, zakurzonym pokoju o zakratowanym okienku, 
przez które przedostawało się skąpe światło latar
ni podwórzowej. Nic tu nie było prócz kilku pu
stych kufrów i stosu starych gazet.

— To schówek Barry'ego! — wykrzyknął stłu
mionym głosem Rodney.

Z palcem na ustach pochylił głowę i zaczął się 
wsłuchiwać. Ale z nikąd nie dochodził żaden od
głos.

— Nie ma żywego ducha w mieszkaniu — szep
nęła Alina. — Zamknięte na klucz.

— Jesteś tego pewna?
— Dane mi to powiedział.
— Dobrze.
Wrócił do komórki.
Alina wróciła na kort. W komórce zabłysło Świa

tełko i zaróżowiło osłaniające je palce Rodncy‘a. 
Zaczęło przesuwać się z miejsca na miejsce nad po
dłogą. W blasku już gasnącej zapałki Alina spo
strzegła, jak Rodney coś podniósł z ziemi i ukrył 
w dłoni kurczowo zaciśniętej, po czym wrócił na 
kort i zatrzasnął za sobą tajemne drzwi.

W tej samej chwili jasność zalała kort. Drzwi na 
korytarz prowadzące do hallu były otwarte, 
a w nich na tle światła zarysowała się czarna syl
wetka Murcha.

Alinę przeraziła śmiertelna bladość twarzy Rod- 
ney‘a.

— Coście zrobili? •—. rozpaczliwie krzyknął 
Murchie, zatrzaskując drzwi za sobą i biegnąc ku 
nim w ciemnościach.

Rodney rzucił się na sekretarza i ścisnął go za 
gardło.

— Był pan u Barry'ego zeszłej nocy? — pytał 
wściekłym szeptem.

— Nie — odparł chrapliwie Murchie.
— Kłamstwo! Kto pana posłał?
— Nie mogę powiedzieć, nie mam prawa.
— Jeszcze raz pytam, kto posłał, bo zaduszę...
*— Lady Julia! — wybąkal. — Ale—
•— Na co, po co?

Żeby zabrać list.
— Jaki list?
■— List pani Sholto. Był w książce, którą pan 

Swete czytał, gdy go zabito.
Rodney odetchnął i puścił ofiarę.
— A gdzie ten list?
— Spalony.
— Czytał go pan?
■— Nie.
•—To kłamstwo.

i (Dalszy ciąg nastąpi?

4629
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Polska zwyciężyła Finlandię 91:82

Na zawodach padło sze« rekordów Polski
OosRofiofcv forma naszych pfywaczek

Mistrzostwa lekkoatletyczne Polski

W niedzielę w ostatnim dniu mię
dzynarodowych zawodów bałtyckich 
r°zegrano trzy konkursy.

Najważniejszy konkurs zespołowy 
0 Puchar Bałtyku i nagrodę wicepre-

|2) Bollówna (P) 3:2S,8, 3) Szumiłow- 
1 ska (P) 3:30,2, 4) Nikkilae (F) 3:31,4.

Punktacja 33:22 dla Polski.
W sztafecie 3x100 m stylem zmien

nym panów pierwsze miejsce zajęła 
Finlandia (Tiltlnen, Fllikainen i Mięta- 
nen) w czasie 3:42,2 przed Polską 
(Kumant, Heidrich i Jędrysek) 3:44.

Punktacla 39:32 dla Polski.
W części nieoficjalne] odbyły się po 

kazy skoków humorystycznych w wy 
konaniu trenera PZP Amerykanina

Steppa i mistrza Polski Maerza.
Poza konkursem rozegrany został 

również międzymiastowy mecz piłki 
wodnej elsingfors—Warszawa zakoń
czony wynikiem nierozstrzygniętym 
2:2 (2:1). Bramki dla gości uzyskał 
Tivitaincn, a dla Warszawy Bojowy 
i Iwanow.

Drugi dzień zawodów wykazał prze 
wagę polskich zawodniczek, dzięki 
którym mecz został rozstrzygnięty na | 
naszą korzyść.

I I (P) 26.24, 3) Szczepańska (P) 25.52. 
| Druga zawodniczka fińska iivainen wy 
cofała się z powodu niedyspozycji.

Punktacja 77:64 dla Polski.
W sztafecie 4x200 m stylem dowol- 

(nym panów pierwsze miejsce zajęła 
Finlandia (Hietanen, Nurmi, Luhtincn 
i Tiilikainen) 10:06, 2) Polska (March 
lewski, Priebe, Zubowicz i Bojowy) 
10:55,8.

Punktacja 83:74 dla Polski.
W meczu piłki wodnej Finlandia 

nie rozstrzygnęła z Polską 2:2 (0:2). 
Do przerwy zaznaczyła się przewaga 
drużyny polskie), dla której bramki 
zdobyli Jędrysek I Halor.

Po zmianie stron Finowie przewa
żają i wyrównują przez Salmi I Tli- 
likanena.

W ogólne) punktacji Polska zatem 
wygrała mecz różnicą 9 punktów.

w sztafecie 3x100 m stylem zmiennym 
pań.

Sztafeta polska w składzie Bana
szewska, Bollówna i Dawidowiczów- 
na poprawiły stary rekord aż o 8,6 se 
kund, uzyskując wynik 4:26,4. Poza 
tym w pierwszej zmianie sztafety Ba
naszewska płynąc na wznak uzyska
ła czas lepszy o 0,4 sekund od ustano
wionego przez nią w sobotę rekordu 
(1:29).

Na 100 m stylem dowolnym panów 
zwycięstwo odniósł Fin Hietanen w 
czasie 1:03 przed Jędryskiem (P) 
1:04,9, Luhtinenem (F) 1:05 i March
lewskim (P) 1:08,6.

Punktacja ogólna 43:39 dla Polski.
Na 100 m stylem dowolnym pań 

pierwszym i drugiem miejscem po
dzieliły się Dawidowiczówna i Krato- 

I chwilówna i w identycznym czasie 
1:15,4 (nowy rekord polski), 3) liiva- 
naincn (F) 1:21,4, 4) Silvennoinen (F)' 
1.22,2.

W punktacji ogólnej Polska prowa
dzi 51:42.

W skokach z trampoliny panów zwy 
ciężył Maerz (P) 103.70, 2) Brcdlich 
(P) 97,42, 3) Laesvirta (F) 92,4, 4) 
Kirkkomaekl (F) 89,88.

Punktacja 59:45 dla Polski.
Na 100 m na wznak panów zwycię

żył Tiltlnen (F) w czasie 1:18,7, 2) 
Kaija (F) 1:19,2, 3) Knmmant (PA 
1:19,8, 4) Kowalski (P).

Punktacja 62:53 dla Polski.
W sztafecie 3x100 m stylem zmien

nym pań zwyciężyła Polska (Bana
szewska. Bollówna i Dawidowiczów
na) 4:26.4 (nowy rekord polski), 2) 
Finlandia (liivanainen, Raninen i NJ- 
kilae) 4:55,2.

Punktacja 72:59. dla Polski. 
Skoki wieżowe pań wygrała Grae-

pnia
trockich kurs żeglarski, zorganizowa
ny przez Światowy Związek Pola
ków dla młodzieży polskiej z zagra
nicy.

Kurs ma na celu ożywienie tej ga
łęzi sportu wodnego, dotychczas ma
ło uprawianego wśród emigracji pol
skiej, przez dostarczenie terenom fa
chowo nfęwtrkolonach instruktorów.

W sobotę rozpoczęły się na stadio. 
dionie Wojska Polskiego w Warsza
wie mistrzostwa lekkoatletyczne Pol
ski.

Pierwszego dnia uzyskano kilkana
ście zupełnie dobrych wyników, na 
czoło których wysuwa się wynik Za
słony na 100 m (10,6 sek.).

Na 110 m przez płotki sensaęla by. 
to zwycięstwo Sulikowskiego nad Has 
plem w czasie lepszym od oficjalnego 
rekordu Polski (15,2).

Rewelacją biegu na 10 km był Płot- 
kowiak z poznańskiej Warty, który za 
jął trzecie miejsce w badzo dobrym 
czasie 32:32 bijąe ni. in. Halkę. Ostat
ni bieg był najciekawszym punktem 
prgramu pierwszego dnia zawodów.

Organizacja na ogół sprawna. — 
Chcąc wyczerpać pełny program 
pierwszego dnia musiano przedbiegi 
sztafet rozegrać przy świetle pochod
ni.

100 m wygrał po 6 przedbiegach Za 
słona (Sparta Białystok) w czasie 10,6 
2) Danowski (AZS Lwów) 10,9, 3) Tro 
janowski II (AZS Warszawa) 11.

Na 400 m Po 6 przedbiegach zwy
ciężył Gąssowski (Orlęta Dęblin) 49,4,
2) Śliwak (Syrena Warszawa) 50,6,
3) Drozdowski (Cracovla) 51.

Początkowo prowadził Drozdowski 
na ostatnim wirażu minął go Śliwak, 
a następnie Gąssowski finiszując mi
nął obu.

Na 800 m nie startowali dwaj najlop 
si w tej konkurencji Kucharski i Gąs-

Kupczak ustanawia
nowy rekord Po-ski

W Kaliszu odbyły się w niedzielę 
^Higje eliminacyjne zawody kolarskie 
0 mistrzostwo Polski na torze.

Wyścig o mistrzostwo Polski na 
’ooo m wygrał Kupczak z Krakowa 
w czasie 12,1 ustanawiając nowy re
kord polski. Drugie miejsce zajął Ję
drzejowski z Łodzi w czasie 12,3.

Po tej eliminacji do drużyny naro-j 
dowej zakwalifikowali się następują
cy zawodnicy: 1) Kupczak (Kraków), 
-I Jędrzejowski (Łódź), 3) Osmółski 
(Łódź), 4) Wójcik (Łódź), 5) Schmidt 
(Łódź), 6) -Lange (Poznań).

Lange za niesportową jazdę na to- 
rze został przesunięty z trzeciego: 
miejsca na szóste.

Bolusiu.

Kurs żeglarski
W dniach od 25 lipea do 13 sier- 

i rb. odbędzie się na jeziorach

miera Kwiatkowskiego wygrał zespół 
polski mając 12 pkt. karnych.

Nagrodę honorową za najlepszy 
wynik indywidualny otrzymał por. Po 
horecki na Abd-el-Krrm.

W drugim konkursie o nagrodę 
PZJ pierwsze mieisce zajął por. Po- 
horeckl na Astrze, 2) baron Temme 
(Niemcy).

Trzeci konkurs dła pari 1 feźdźców 
cywilnych o nagrodę „Kuriera Bałtyc
kiego" wygrał baron Temme na Sa- 
chsenwaldzie przed panną Skotnicką 
na

Choroby WENERYCZNE, Skórne. Mo 
czopłcio? e. Świntłolecznlcłwo 

Codziennie od 9 r. — 9 w. w 
^iełn <4* eodz. 1-el P' * * na, * * * * * * * ni,L'

sowski. Po dwóch przedbiegach w fi
nale zwyciężył Staniszewski (Syre
na, Warszawa) w czasie 1:56, 2) Sol.
dan (Cracovia) 1:57,8, 3) Żylewicz
(KPW Ognisko Wilno) 1:57,8. Poziom
zawodników bardzo wyrównany,

W biegun a 10 km startowało 15
zawodników. Przez 8 km prowadziła 
grupa złożona z Marynowskiego i 
Wirkusa z Warszawianki, Fiałki z 
Cracovii j nowej gwiazdy poznańskiej 
Płotkowiaka z Warty.

W grupie tej na ostatnim okrążeniu 
Marynowski finiszuje 1 wygrywa bieg 
w czasie 32:16, 2) Wirkus 32:26, 3) 
Plotkowiak 32:32.

Bieg na 110 m przez płotki był kom 
promitacją mistrzostw. Na 17 zgło
szonych zawodników startowało żale 
dwie dwóch. Zwyciężył Sulikowski 
(AZS Warszawa) w czasie 15,2 przed
Hasplem (AZS Lwów) 15,6.

W skoku w dal bracia Hoffmanowie 
(AZS Poznań) osiągnęli po 7.15 mtr- 
W zarządzonej rozgrywce Hoffman I 
uzyskał 7.22 równy wynikowi osiąg
niętemu w Królewcu, wygrywając za
razem konkurencję, 2) Hoffman II 7.15 
3) Górzyński (kadeci Rawicz) 6.73.

W rzucie kulą zwyciężył słabym 
wynikiem Gierutto (Warszawianka) 
14.93, 2) Fledorak (Warszawianka) 
14.46.

W rzucie dyskiem Ffedoruk zrewan 
żował się Gieracie zajmując pierwsze 
miejsce rzutem 44,51, 2) Gierutto 42,95 
3) Praski 42,07.

Drugi dzień lekkoatletycznych mi. 
strzostw Polski przyniósł szereg do
skonałych wyników świadczących o 
systematycznej poprawie poziomu tej 
gałęzi sportu.

Kulminacyjnym punktem programu 
był pojedynek pomiędzy Kusocińskim 
1 Nojim na 5 tys. m. Pojedynek za. 
kończył się ciężko wywalczonym zwy 
cięstwem Nojego. Obaj uzyskali cza
sy poniżej 15 minut-

Podkreślić należy świetną formę 
Zasłony, który wyrównał rekord Pol 
ski na 200 m uzyskując czas 22 se
kundy.

Rewelacją mistrzostw był debiutu
jący zespół Orląt i Dęblina, który 
zdobył mistrzostwo Polski w szta
fecie 4 X 100 m.

. W sztafecie 4 X 400 m AZS war- 
i szawski ustanowił rekord Polski wy
nikiem 3:25,8.

Zespół młodych wojskowych z Dę
blina, w którym na ostatniej zmianie 
biegł Gąssowski uzyskał również czas 
lepszy od klubowego rekordu Polski. 

Techniczne wyniki drugiego dnia za 
wodów przedstawiają się następują
co:

200 m 1) Zasłona (Sparta Biały- 
sśok) 28. 2)’ rtunacki (KPW. Pomorza-

Polacy zdobywają 
puchar Bałtyku

Przychodnia ąpeclalna dla chorych na
PŁUCAsSERCE 
SENATORSKA 28-30. Rentgen. Odma 
sztuczna. Elektrokardiograf. Prześwie 
tlenia płuc i serca. Wezwania na mia

sto. TEL. 5-93-33. (100)

W sobotę rozpoczęły się w Warsza 
*ie na pływalni reprezentacyjnej sta 
dionu Wojska Polskiego międzypań
stwowe zawody pływackie Polska — 
Finlandia o nagrodę ministra spraw 
zagranicznych Józefa Becka.

Pierwszy dzień wykazał przewagę 
Polski, która na 6 konkurencji wygra- 
*a aż cztery. O znakomitej formie pol
skich pływaków świadczy fakt usta
nowienia trzech nowych rekordów 
Polski. Goście nie okazali się tak groź 

lak przypuszczano.
Z Finów wyróżnili się: Hietanen 

(100 m stylem dowolnym i w sztafe
cie) oraz Rainen (200 m stylem kla
sycznym pań).

W naszej reprezentacji doskonale 
sie spisali Jędrysek, który pobił dwa 
rekordy Bocheńskiego (na 300 m sty
lem dowolnym i na 400 m stylem do
wolnym) oraz Banaszewska, która po 
Prawiła znowu swój rekord na 100 m 
«a wznak o 1,9 sek.

Zawody poprzedzone zostały dęli- 
ad4 zawodników i zwykłymi przy me 

erach międzypaństwowych ceremo
niami. Gości powitał Imieniem PZP ! 
Prezes Kozolubski. odpowiedział itnie- 
®le® Finów kierownik ekspedycji, 

“nktacja meczu: 5, 3, 2, 1, a w szta
bach lo j 6.

Pierwszą konkurencję rozegra 
2^., . *n stylem dowolnym panów. 
Cz .Cłęs‘wo odniósł Jędrysek (P) w 
Nh ** (nowy rekord polski), 2) 

5:22,8, 3) Hietanen (F) '^<3, 4) Zubowicz (P) 5:45,2.
Po tej konkurencji Polska prowadzi 

6:5.
Na 200 m stylem klasycznym pa

liów zwyciężył Heidrich (P) w czasie 
2:54, 2) Haenninen (F) 2:56,8, 3) Asi- 
kainen (F) 2:57.9, 4) Rusin (P) 3:01.

Punktacja 12:10 dla Polski.
Na 100 m na wznak pań zwyciężyła 

Banaszewska (P) w czasie 1:29,4 (no- 
wyrekord polski), 2) Fonfarówna (P) 
1:36, 3) Raninen (F) 1:44,5, 4) livanai- 
nen (F) 1:47.4.

Punktacja 20:13 dla Polski.
W skokach wieżowych panów Pola 

cy zajęli dwa pierwsze miejsca: 1) 
Maerz (P) 87.78, 2) Ziaja (P) 80.56, 3) 
Kirkkonvaeki (F) 79.78, 4) Laesvirta 
(F) 76.42.

Punktacja 28:16 dla Polski.
200 m stylem klasycznym pań wy

srała Finka Raninen w czasie 3:25,5,

MitropaciP Europa
We Włoszech rozegrane zostały w 

niedzielę dwa mecze półfinałowe o pu 
char środkowej Europy.

W Turynie Juventus pokonał mi
strza Węgier Ferencvarsos 3:2 (2:1).

W. Genui Geneva odniosła zwycię
stwo nad praską Slavią 4:2 (2:1).

Rewanżowe mecze rozegrane zosta 
ną w następną niedzielę.

W niedzielę tabela rekordów pol
skich zmieniła się znowu trzykrotnie.

Na 100 m stylem dowolnym Dawi
dowiczówna i Kratochwilówna uzys
kały czas lepszy od rekordu Polski o 
1 sekundę.

Poza konkursem Kratochwilówna u- 
staliła rekord Polski na 200 m stylem 
dowolnym. Mimo że płynęła ona w 
pojedynkę poprawiła wynik na tym 
dystansie o 5 sekund.

I Trzeci rekord polski został pobity

Noji zwycięża Kusocińskiego na 5 km
Sztafetowy reRord Polski

nln) 22,5, 3) Danowski (AZS Lwów) 
22.6.

1 500 m 1) Staniszewski (Syrena) 
4.02,4, 2) Kurpessa (LKS) 4:05, 3) Swi 
narski (HCP) 4.07,4. Dużą niespodzian 
ką było zajęcie przz Kurpcssę drugie 
go miejsca.

5.000 m 1) Noli (Syrena) 14:52,6, 2) 
Kusocirisk) (Warszawianka) 14:56^ 3) 
Soldan (Cracovia) 15:01,8.

Początkowo w czołówce biegło 6-u 
zawodników: Nojl, Kusociński, Soldan 
Herman, Karwowski i Wirkus- Po 
trzech kilometrach Wirkus nie wytrzy 
ma) tempa i opuścił bieżnię.

Po czwartym km na czele znajdo
wała się trójka w składzie Noji. Ku- 
sociriski i Soldan. Prowadzili na zmla 
nę dwaj pierwsi.

O zwycięstwie zadecydowało osta
tnie okrążenie, kiedy Noji długim zry 
wem uzyskał 15 mtr przewagi nad 
przeciwnikiem. Na ostalncj prostejProste} I . "(f-\ 2'90g 2) dr PietrzykowskaI Kusociński zmniejszył nieco odległość | ~_____
dzielącą go od Nojego, ale nie mógł
go Już dogonić.

Doskonały czas uzyskany przez
Kusocińskiego świadczy o odzyska
niu przez tego zawodnika swej dobrej 
formy. Druga niespodzianka w tym 
biegu — to dobry czas Soldana.

4 X 100 ra: 1) Orlęta Dęblin 44,1, 2)
AZS Poznań 44,8, 3) AZS Lwów 44,8.

4 X 400: 1) AZS Warszawa 3.25,8, 
(rekord Polski), 2) Orlęta Dęblin 
3:26.4, 3) Pogoń Lwów 3:27,8.

400 pł.: 1) Maszewski (Polonia) 56,7
2) Jurkowski (Poloma)i 58,3- 3) Kaszta 
(Pogoń Katowice) 61.

Wzwyż: 1) Hoffman I (AZS Poznań)
185, 2) Kalinowski (WKS Grudziądz) 
185, 3) Reisko (Stadion Chorzów) 175.

Tyczka: 1) Szajder (Pogoń Katowi
ce) 4 mtr, 2) Mucba (Sokół Czeladź) , 
3.90, 3) Klemczak (AZS Poznań) 3.80.

Trójskok: 1) Hoffman I (AZS Po- ■ 
znań) 14,29, 2) Hoffman II (AZS Po
znań) 14,27, 3) Luckhaus (Polonia) — 
14J2.

Oszczep: 1) Gierutto (Warszawian
ka) 57,12, 2) Mikrut (Sokół Byd
goszcz) 56,93, 3) Gburczyk (Warsza
wianka) 55,13-

Młot: 1) Węglarczyk (Sokół Kry- . 
wałd) 44,31, 2) Kordas (Sokół Byd- ’ 
goszcz) 43,30, 3) Gierutto (Warsza
wianka) 41.14. I1

JAŁNa ofi\ h Ila cboivch

PŁUCA
W-wa Marszałkowska 49: tel 9.00-09, 

fodz. 1O-U-7 ttOH).

01292886
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Na ringach, boiskach i torach
Warszawa—Lubiana—Warszawa

Na rowerze przez piąć państw
3034 kilometry za 500 zł

Nasza turystyka indywidualna da
jąca daleko więcej swobody i nieza
leżności, niż grupowa zjednuje sobie 
coraz liczniejsze rzesze zwolenników, 
czego pięknym przykładem jest dale
ki raid rowerowy, który odbyło czte
rech urzędników zarządu miejskiego 
Warszawy.

Panowie Bakal, Iżycki, Jankowski 
i Ossoliński w ciągu pięciu tygodni 
zwiedzili Czechy, Austro-Niemcy. 
Węgry, Jugosławię i Włochy.

Przygoc wania do ra du
Same przygotowania do raidu za

jęły kilka miesięcy. Najbardziej żmu
dnym było opracowanie i wyznacze
nie samej trasy, gdyż wymagała ona 
całego szeregu prac nad poszczegól
nymi odcinkami.

Drugą ważną pozycją był wybór i 
zmontowanie odpowiednich maszyn 
mogących wytrzymać tak wielką tra
sę, przechodzącą przez różnorodny te 
ren.

Rowery wykonały na specjalne za
mówienie zakłady Rybackiego. O so
lidności wykonania może świadczyć 
fakt, że rury stalowe użyte do mon
tażu ram spawane były srebrem.

Należy również podkreślić tu fakt 
przychylnego ustosunkowania się do 
zamierzanej imprezy p. dyr. Pawło
wicza, który przyszedł swym podwła 
dnym z wybitną pomocą tak mate
rialną jak i moralną.

Wyjazd
Start do olbrzymiego raidu nastąpił 

w dniu 29 maja z Warszawy o g. 4. 
Trasa prowadziła przez Piotrków, 
Częstochowę, Katowice do Cieszyna.

Ujemną stroną całego wyczynu był 
brak tryptyków rowerowych. Brak 
ten powodował dużą stratę czasu na 
załatwianie różnych formalności oraz 
przymus składania dość wysokich kau 
cli pieniężnych przy każdorazowym 
przekraczaniu granic. Przy dość du
żych różnicach kursów wilot nasi 
raidowcy niejednokrotnie narażeni 
byli na dość poważne straty.

Warto by sprawą tą zajął się Pol
ski Touring-Club, gdyż przy ograni
czeniach dewizowych uciążliwą rze
czą jest składanie jeszcze dodatkowej 
kaucji za rowery.

Przychylny stosunek 
władz czeskich

Należy zaznaczyć, że władze cze
skie okazywały bardzo wydatną po
moc tak, że obeszło się przy prze
kraczaniu granicy czeskiej bez kaucji. 
Przy pierwszym przekroczeniu grani
cy dzięki czeskiemu inspektorowi cel
nemu kaucję złożył lokalny bank w 
Cieszynie czeskim.

Z powrotem udało się w Budapesz
cie uzyskać od konsula czeskiego list 
polecający do czeskich władz celnych, 
który to list został uznany jako gwa
rancja.

Na rowerze przez Czechy
Trasa raidu przez Czechy prowa

dziła na Nowy Iczyn, Ołomuniec, 
Brno, Mikolew. Na całej trasie raidu 
dawała się zauważyć duża sympatia, 
Jaką miejscowa ludność darzy Pola
ków. 7», fY, 'r
Jr.’.fc l.— 4 r,'
'r-r’^r - l z » < , . . , r .
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N emcy śoiewaia nasz lwim
W Nowym Iczynie w restauracji, w 

której posilali się raidowcy, zgroma
dzeni Niemcy dowiedziawszy się, że 

wycieczka jedzie z Polski, rozpoczęli 
śpiewać chórem .Jeszcze Polska nie 
zginęła...". Nie bardzo to szło skład
nie, no ale zawsze sprawili tym mi
łą niespodziankę. Inny znów Niemiec 
sudecki rozpłakał się wspominając 
swą służbę w armii austriackiej w 
czasie wojny na terenie Polski. Na 
ogół momentów wzruszających nie 
brakło.

W Ołomuńcu policja miejska wszel
kimi sposobami starała się skłonić 
naszych turystów, by zatrzymali się 
i choć przez jeden dzień odpoczęli. 
W Mikułowie inspektor policji posu
nął do takiego stopnia swą uprzej
mość, że ofiarował własne mieszka
nie na kwaterę, gdyż miejscowe ho
tele były przepełnione.

Mzieti rch za hiferowców
Po przekroczeniu granic Austrii od 

razu rzuca się w oczy olbrzymia 
zmiana. Bardzo często na ulicach spo 
tyka się ludzi wylękłych ze strachem 
spozierających dokoła.

Nasi turyści jednakowo ubrani w 
brązowe wiatrówki bardzo często

polskiego. Urzędujący woźny Sękara, 
okazał im daleko idącą uprzejmość, 
starając się jak najbardziej uprzy
jemnić i udogodnić pobyt w lokalu 
poselstwa...

Marne drogi i bieda
Na terenie Jugosławii pierwszą naj

ważniejszą rzeczą, z jaką spotyka się 
kolarz, to marne drogi wysypane po 
prostu tłuczonym kamieniem bez żad
nego wałowania i gniatania. Miejsco
wa ludność już się do tego przyzwy
czaiła i uważa je za dobre, nawet bar
dzo dobre, gdyż podobno istnieją je- 
szcze gorsze.

Mieszkańcy są bardzo gościnni, je
dnak na wsiach panuje duża ciemno
ta, tak że opowiadania naszych tu
rystów, że pochodzą z Polski, słucha
no z dużym niedowierzaniem i powąt
piewaniem, czy taki kraj naprawdę 
istnieje. Mimo, że produkty są bardzo 
tanie, wyczuwa się wszędzie dość du

żą biedę.
Zgodnie z planem raidowcy udali 

się przez Maribor, Celie, Lublanę do 
WJoch, które zwiedzili już koleje.

Jezioro Ba aton
Opuszczając granice Jugosławii rai

dowcy znaleźli się na terenie pań
stwa Węgrów, i tu równie należy pod
kreślić głęboką sympatię jaką darzyli 
naszych rodaków obywatele węgier
scy. Po prostu traktowano ich jak 
braci.

Drogi na ogół dobre. Wyróżnia się 
szczególnie doskonała betonowa szo
sa prowadząca nad przepięknym je
ziorem Balaton. Jezioro to długości 
kilkudziesięciu kilometrów posiada 
brzegi bardzo urozmaicone, zabudo
wane licznymi willami i pensjonatami.

Charakterystycznym jest, że na pla
żach tego jeziora znajdują się prawie 
same kobiety, mężczyzn spotyka się 
bardzo rzadko.

W samym Budapeszcie istnieją bar 
dzo ostre przepisy drogowe, nie po
zwalające rowerzystom na przejazd 
główniejszymi ulicami. Zwolnieni od 
tych przepisów są tylko cudzoziemcy.

Dłogi iowctna
Droga powrotna do Polski prowa

dziła znów przez Jugosławię, Węgry, 
Austrię, Czechy, po czym przez Kra
ków, Kielce, Radom do Warszawy, 
gdzie przyjechali w dniu 3 lipca.

Cały koszt wycieczki wynosił oko
ło JOD zł na osobę, przy czym utrzy
manie całkowite wraz z noclegami 
wynosiło do 5 zł dziennie.

Przypuszczać należy, że po tym pię 
knym raidzie uczestnicy tej wyciecz
ki nie spoczną na iaurach, a będą kon 
tynuowaii w dalszym ciągu turysty
kę kolarską propagując w ten sposób 
tężyznę pracowników miejskich i bar
wy polskie za granicą.

Dwa spotkania polsko-rumuńskie
Zawody lekkoatletyczne i mecz tenisowy
Staranne przygotowania Rumunów

byli brani za członków oddziałów SA 
i witani podniesieniem ręki przez mie 
szkariców, jak również nawet i przez 
samych członków oddziałów sztur
mowych. Ten brak krytycyzmu do
chodzi nawet do takiego stopnia, że 
stojący na warcie żołnierz austriacki 
na widok przejeżdżających sprezen
tował broń.

Wszędzie swastyki
Nie ma prawie żadnego miejsca, na 

którym by nie widniała swastyka. Po 
prostu każdy dom, okno, sklep, śro
dek lokomocji do rowerów włącznie 
nosi na sobie swastykę. Mało tego, 
umieszczona ona jest nawet na przy
drożnych, najbardziej niedostępnych 
skatach.

Nawet z najbardziej zabytkowych 
budowli usuwa się stare orły au
striackie, by zastąpić je nowoczesną 
swastyką.

Wiedeń miasto rowerów
W całej Austrii widać wszędzie bar 

dzo dużo rowerów, a sam Wiedeń, to 
prawdziwe miasto kolarzy. Wspaniale 
wyglądają przedmieścia miasta w 
dzień świąteczny, kiedy pod wieczór 
olbrzymie tłumy kolarzy wracają z 
wycieczek. Na jezdni suną setki ma
szyn w kilku rzędach.

Mężczyźni ubrani wygodnie w 
krótkie tyrolskie spodenki, kobiety no 
szą również tyrolskie różnobarwne 
spódniczki. Strój ten nikogo nie dzi
wi i nikt się nie ogląda za przejeż
dżającymi, nie tak jak u nas, gdy się 
zobaczy na ulicy przejeżdżającą ko
bietę na rowerze, to zaraz przygod
ni gapie z szyderstwem oglądają się.

Daje się również zauważyć dość du 
ża swoboda w ogrodach publicznych, 
gdzie nikt nie uważa za obrazę mo- 
ralości, jeżeli jakaś parka wymienia 
ze sobą pocałunki.

Uirzehny woźny
W Wiedniu turyści zatrzymali się 

w lokalu likwidującego się poselstwa

W drugim dniu półfinałowego me
czu o puchar Davisa pomiędzy Niem
cami i Francją para niemiecka Hen
kel Metaxa pokonała parę francuską 
Petra Lesueur 4:6, 6:4, 2:6, 10:8, 6:4.

Po dwóch dniach Niemcy prowadzą 
zatem 3:0 i mają już zapewnione zwy 
cięstwo.

W drugim meczu półfinałowym o

W końcu bieżącego miesiąca odbę
dą się w Rumunii dwie ważne impre
zy polsko-rumuńskie: międzypaństwo
wy mecz lekkoatletyczny Polska — 
Rumunia i mecz tenisowy Polska — 
Rumunia.

Skład rumuńskiej reprezentacji lek-

Udział Polaków
w ra dz e n em eckim

Jesienią rb. odbędzie się w Niem
czech międzynarodowy raid automo
bilowy, organizowany przez Niemiec
ki Automobil Klub. Do wzięcia udzia
łu w tym raidzie zaproszono polskich 
automobilistów, którzy wyślą ekipę w 
składzie kilkunastu osób. ż

Zapisy studentów
nowowstepiracych

W najbliżzym czasie wydane ma 
być zarządzenie ministerstwa oświaty 
o podziale nowego roku akademickie
go 1938 — 39. Zapisy nawowstępu- 
jących studentów, przeprowodzone bę 
dą na wszytkich wyższycb uczelniach 
w Polsce w początkach września. — 
Rozpoczęcie wykładów na wyższych 
uczelniach przewidziane jest rokro
cznie, z dniem 7 października.

Na Pradze
pryszczyca znika

W ubiegłym tygodniu zauważono po 
stronie praskiej Warszawy początek 
likwidacji pryszczycy. Ogółem skrę, 
ślono z wykazu zapowietrzonych 13 
zagród. Ilość chorych zwierząt zna
cznie się zmniejszyła. W każdej za
grodzie, w której stwierdzono choro
bę przeprowadzono dezynfekcję przy 
pomocy roztworu 2 proc, ługu sodo
wego.

puchar Davisa Jugosławia pokonała 
Belgię 5:0.

Ostatniego dnia Paiada pokonał 
Van den Eynde 6:3, 6:3, 6:1, a Puncec 
wygraz z Lacroix 6:4, 6:1, 6:2.

W ifnale strefy europejskiej walczą 
zatem Niemcy i Jugosławia. Finał ro
zegrany zostanie w dn. 29, 30 i 31 lip
ca w Berlinie-

koatletycznej już podaliśmy. Jest to 
najlepszy skład, jakim w Rumunii roz 
porządzają w chwili obecnej.

W meczu tenisowym- barw Rumunii 
bronią Schmidt i Tanasescu. Schmidt 
jest najlepszym graczem rumuńskim, 
znanym z poprzednich spotkań z pol
skimi rakietami. Tanasescu jest mlo- 

PONIEDZIAŁEK, 25.7.1938 R.
WARSZAWA I.

4.1E „Kiedy ranna witają zorza": 4.20 Pły
ty; MS Gimnastyka; 7.00 Dziennik poranny;
7.15 Muzyka poranna; 11.57 Sygnał czasu; 
12.05 Audycja południowa; 15.15 Audycja 
dla dzieci; 15.50 Skrzynka techniczna; 15.45 
Wiad. gospodarcze; 14 00 Koncert solistów; 
14.45 Felieton; 17.00 Płyty; 10.10 lekkie utwo
ry organowe; 18.50 Audycja legii Akademie 
kiej; 17.00 „żołnierz w piosence"; 1».20 Po
gadanka aktualna; 19.50 Koncert rozrywko
wy; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Poga
danka aktualna; 21.00 Audycja dla wsi; 
21.10 Koncert w wykonaniu zespołu jugosło
wiańskiego; 21.50 Wiad. sportowe; 22.00 
Transmisja koncertu kameralnego z Kopen
hagi; 25.00 Ostatnie wiad. dziennika wiocz.

WARSZAWA II.
15.00 Koncert rozrywkowy; 14.05 Parą In

formacji; 14.10 Piosenki w rośnych Językach; 
15.00 Wiad. sportowe; 15.05 Muzyka skandy
nawska; 17.00 Pogadanka aktualna; 17.10 
Płyty; 1* 05 Recital śplewacty Tadeusza lu- 
czaja; 18.25 Płyty; 22.00 Szkic literacki; 22.15 
Muzyka lekka I taneczna; 25.00 Płyty.

NAJCIEKAWSZE AUDYCIE ZAGRANICZNE
20.50 lilie. „Preludia i uwertury".
20.50 Sztokholm. „Perseusz i Andromeda' 

opera Haondła.
21.00 Praga II. Koncert Mozartowski.
21.10 Praga. Symfonia nr 1 Dworzaka.
21 20 Kopenhaga. Pleśni polskie Chopina.
21.50 Mediolan. Koncert symfoniczny.

WTOREK. 26.7.1938 R.
WARSZAWA 1.

4.15 „Kiedy ranne witają zorze"; 4.20 Pły
ty; 4.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poranny;
7.15 Muzyka poranna; 11.57 Sygnał czasu; 
12.05 Audwcja południowa; 15.15 Audycia 
dla dzieci; 15.45 Wiad. gospodarcze; 14.00 
Koncert rozrywkowy; 14.45 Motocyklem po 
Polsce — opowiadanie; 17.00 Muzyka ta
neczna; 18.00 Pogadanka; 10.10 Koncert ka- 
moralny z Krzemieńca; 19.10 „Pan manda- 
tarlusz urzęduję"; 19.25 Pogadanka aktual
na; 19.55 Koncert ork. P. R.; 20.45 Dziennik 
wieczorny; 20.55 Pogadanka aktualna: 21 00 
Skrzynka rolnicza; 21.10 Walee w wyk. Ja
niny Szymulskiei; 21.25 Nadanie szefostwa 
im. gen. dyw. Gustawa Orticz-Droszera puł
kowi ułanów wielkopolskich: 21.55 Wiad. 
sportowe; 22.05 Muzyka operowa; 25.00 O-
statnle wiad. dziennika wieczornego.

Stadion w Czerniowcach został spe 
cjalnie przebudowany i dostosowany 
do tak poważnej imprezy. Reprezen
tacja rumuńska przybywa już dziś do 
Czerniowiec na obóz treningo'wy pod 
kierownictwem niemieckiego trenera 
Stuerka.

Kierownictwo całego spotkania ob
jął prezes bukowińskiej ligi lekkoatle 
tycznej Modest Nichifor. Do komitetu 
honorowego, który objął protektorat 
nad meczem weszli: konsul generalny 
RP w Czerniowcach M. Uzdowski, mi 
nister i adiutant królewski T. Sidoro-

WARSZAWA II.
15.00 Koncert rozrywkowy; 14.05 Parą In

formacji; 14.15 Koncart solistów; 15.05 Wiad- 
sportowo; 15.05 Orkiestra Wiesława Wilko
sza; 17.00 Pogadanka dla dzieci; 17.15 For
my twórczości wielkich kompozytorów; 
18.00 Płyty; 22.00 „Co słychać" rozmówka 
Jerzego z Kadziusiem: 22.15 Płyty; 25.00 An
gielska muzyka symfoniczna.

NAJCIEKAWSZE AUDYCIE ZAGRANICZNI
20.10 Koncert Chopinowski.
20.50 Berlin. „Carmen" opera Bizeta.
20.50 Paris PTT. „Falstaff" opera Yerdiege.
20.50 Wiolo Eiffla. Koncert symfoniczny.
20.50 Wroclaw. Symfonia 9 Boathovona.
20.40 Monachium. Koncert Mozartowaki. 
21.00 Mediolan. Wieczór oper.
22.20 Kopenhaga. Koncert symfoniczny.

ŚRODA, 27.7.1938 R.
WARSZAWA I.

6.15 „Kiedy ranne wstaję son*’*; 6.20 Pły
ty; 4.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poranny;

■ 7.1S Muzyka poranna; 11.57 Sygnał czasu; 
12 05 Audycja południowa; 15.15 Audycjo

I dla dzieci; 15.45 Wiad. gospodarczo; 14.00 
! Koncert orkiestry rozgłośni wileńskiej; 16.55 

Jak powsteje motocykl; 16.45 Odczyt; 17.00 
Ogród angielski — felieton; 18.10 Arie ope
rowe w wyk. Stefana Romanowskiego; 18-45 
„Pan mandatariusz urzęduje"; 19.00 Recital 
wiolonczelowy Bronisława Nagujewskiego; 
19.20 Pogadanka aktualna; 19.50 Koncert rot- 
rywkowy; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 
Pogadanka aktualna; 21.00 Audycja dla wsi; 
21.10 „Chopin a polska ziemia"; 21.50 Wiad.

I sportowe; 22.00 Pięć wieków dawnej muzy- 
I ki; 22.55 Przegląd prasy; 25.00 Ostatnie wia- 
1 domości dziennika wieczornego.

WARSZAWA II.
15.00 Koncert rozrywkowy: 14.00 Parę In- 

i formacji; 14.15 Koncert solistów; 15.05 Wiad- 
I sportowe; 15.05 Koncert muzyki salonowej;

17.00 Pogadanka aktualna; 17.10 Płyty; 18.00 
' Muzyka lekka i taneczna; 22.00 Przeględ kul 
turalny; 22.15 Płyty.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE
19.15 Sofia. „Madame Buttefly" opera Puc

ciniego.
20.10 Wiedeń. Festival Salzburski.
20.15 Sztokholm. Koncert wieczorny.
20.50 Paris PTT. Koncert symfoniczny.
21.40 Rzym. Koncert symfoniczny.
20.45 Bruksela franc. Koncert symfoniczny,
20.55 Praga. Koncert czeskiej ork. sym<.

Zawody o puchar Dcvsa 
Niemcy i Jugosławia doszły do finału

dym, utalentowanym tenisistą, który 
zanotował ostatnio szereg zwycięstw 
na Rivierze. Obie imprezy wywołały 
w Rumunii znaezne zainteresowanie.

Rumuński związek lekkoatletyczny 
przygotowuje się bardzo starannie do
meczu z Polską, który się odbędzie vici, metropolita bukowiński Visaroin 
w dniach 30 i 31 lipca w Czerniow- prefekt czerniowicki Teodorescu i in- 
cach. I ni.

RADIO
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OGŁOSZENIAJROBNE
Posady i prace

(Zaofiarowane)

Kupno l sprzedaż

sobie mógł wszystko 
Są ludzie, którzy nie 
sobie nawet faktów 
po trzeźwemu. Taki

Strzał przy bramie straceń
Tojeimza zbrodnia pod Cytadela

..Dwaj

.Miłość

siadła mu nawet na kolanach, jak o- 
powiedział potem Berliner policii.

Coś sobie Jednak nagle przypom
niała i powiedziała, że musi na chwilę 
wyjść. Ta chwila nie skończyła się 
już wcale. Panna nie wróciła. Berli
ner po kilku minutach stwierdził, że 
portfel z gotówka przepadł.

Drugi mężczyzna uciekał w kierunku 
placu Broni.

Wajs wszczął alarm i pobiegł za 
uciekającym, który jednak po ( 
znikł mu z oczu. Wajs wrócił «ia miej 
see zbrodni, gdzie Już zgromadziło się |

MAUCKIi): Komedia muzyczna „Na falach 
eteru".

TEATR 0.10: „Krysie leśniczanka".
OGRÓD ZABAW „100 POCIECH" czynny co

dziennie z wyjątkiem poniedziałków I płyt- 
k o w.

DOLINA SZWAJCARSKA (Szopena S): Co- 
dziennie koncerty muzyki lekkiej. Wejście 
bezpłatne.

żej mierze dotyczy dzieci I młodzieży 
— wzrosły w ciągu ostatnich dwu lat 
o 120%. a z samych kolonii i półkolo
nii prowadzonych przez ubezpiecze
nia społeczne korzystało w roku ze
szłym już około 60.000 dzieci i młodo
cianych.

Jak najwydatniejsze poparcie akcji 
pomocy dzieciom potrzebującym o- 
pieki, stwarzanie warunków sprzyja
jących rozwojowi dziecka — jest w 
najlepszym rozumieniu praca dla do
bra społeczeństwa, które w zdrowym 
fizycznie i psychicznie młodym poko
leniu znajdzie źródło nowej i wielkiej 
siły.

Noc jest na to, żeby o tej porze ro
bić to, czego nie można czynić za 
dnia. W myśl tei maksymy złodzieje 
pracują przeważnie w nocy. O tej po
rze wyłazi z nor wszelkie zło społe
czne, w nocy też ma się w najbliż
szym czasie odbywać w Warszawie 
handel uliczny, ładowanie towarów 
w magazynach, jednym słowem noc 
przyjmie na siebie niektóre funkcje 
dnia, bo w dzień tępi się coraz bar
dziej wszelki hałas. Właśnie nad tym 
zastanawiają się władze dążące do u- 
sunięcia ruchu kołowego, konnego, fra 
chtowego, wiejskiego, wózkarskiego. 
Na niektórych ulicach śródmieścia ten 
ruch znacznie już ograniczono i za
sięg

wykonaniu: M. Modzelewskiej, E. Barnciow 
• klej, W. Kaczmarskiego. 2. Kondrata. E. Ml 
chalaka, 2. Wozzczerowicza., Ł 
•kiego I Innych.

Zamieszkały przy ulicy Freta Wła
dysław Zieliński, szofer, zaprosił 
swego kolegę i sąsiada Jana Wajsa 
na spacer wzdłuż brzegu Wisły. Póź
nym wieczorem znaleźli do towarzy
stwa jakąś kobietę I we troje udali się 
na tyły Cytadeli. Wajs z kobietą od 
dalił się na Wybrzeże Gdańskie, Zie
liński zatrzymał się przy bramie stra. 
ceń. Odległość między Zielińskim i 
Wajsem była niedaleka, tak że roz
mawiając głośno mogli się słyszeć.

Po chwili obok Zielińskiego znalazł 
się jakiś mężczyzna. Wszczęli z so
bą rozmowę, która przeszła w sprze- 
—w czasie której padł strzał. Na 

strzału Wajs przybiegł do

______  ___ ----- F«iui * '**•  dzai’«ych t

.NARODOWY: „Zielony frak" Caillavete I 
Flarze.

POlSKIi „Cyganeria paryska*' Barriere'a 
powieści Murgera.

IETNI: „On I Jego aobowtór". 
"aochanak ~ !•" *• Nlewlare-

"•» rozum byl przy młodo-

-o’uJ!, «»= „Hekieln, wąwóz"
ADbi!’" noeAMa ^aatralny): „Hotel Hollywood".

..r,Wd?* (Elektoralna tl): „Tajny agent" i 
ł , „ “•««eśliwla świat".

*'lwl. • !*IA («•!■*"• 5’): „Fredo* utzezą- 
AS /«*!?*" 1 "w b,'"ku"ZakoJk <4>: „Tajemniczy strzał" i
BIS ,..ana P»ra".-.RIoe.i . ,ora,ns J7): „Fan z milionami” l 
CZaov,k,,,aAe*w“"•t’lhig "C'e" tlan9haju" I

P°całun'!t*,?Ia,kow’l'a a,ał! „Królestwo za I 

♦ rnc?.k * „Brutal".ków" ; (Marszałkowska St): „Król magi-1 
Fam. ■;fł,a«ny dwór".FllHaoŁ.Prielaid 2): „Cienie Paryża".*k®i>czy|o^.°N,A tTasna S): „Szczęśliwie się I

?!"• oznaczono gwiazdkę rozpoczynają ee- 
n,a o godz. I-ej. Pozostałe o godz. 4-ej.

KINA ZEROEKRANOWŁ.
«owT"4>ITIC (Ch,nialna SI): „Wyspa akazań- 

•AtTTK (Chmielna »): „Więzy miłości". 
cAP|toi (Marszałkowska 11S) „Wrzos".

. ♦ CASINO (Nowy świat 10): „Ich troje" 
"Piętnastolatka".
COLOSSEUM (N. Świat SP): „Oko w oko 

lo*"?.1* • „Mecz Schmeling —

* EUROPA (N. świat 45): „ludzie Wisły", 
śu* IMPERIAL (Marszałkowska S6): .,Szcza- 

sio skończyło".
„("*UADIUM (Złota 7): „Milioner na ty- 

(Nowy świat 40): „lot straceńców". 
*'*ITO (Jasna 5): „ludzie Wisły".

B|,kaOMA (Nowogrodzka 17): „Maski lorda 
bJJ/lOWT (Marszałkowska 112): „Patrol na 
7'yni".

a»lzh*.T.UD,° ,Chml,,na z>« „Ombowlec Iw- 

Cj^iATOWID (Marszałkowska 111): Nie- 

h,*<CTÓRIA (Marszałkowska 104): „W de- 
krzyia".

•tótnio przedstawienia wnu««l * iwi«tnym Warszawie. .........

1°-V—-’i.I^’e.1 Ml tycznej akcji kontrolnej w tej dzie-
;. ziembiń-

Społeczeństwo i państwo 

niesie pomoc dzieciom

Nie tracąc czasu Berliner podążył 
do policji i wszystko z detalami opo
wiedział.

Ale 8.000 zł nie ma. Panny też nie 
ma. Berliner łudzi się, że policja od
najdzie pannę i Pieniądze. Pannę — 
może, ale pieniądze... Z tym będzie 
gorzej.

Jak Beri ner ożenił sie bogato
Krótki romans za 8.000 złotych

tl/YTWÓRNTA tapicersko • stolarek? 
W Ł GILEWSKI, ul. Senatorska 26 
Poleca meble stolarsko • tapfeerekir 
własnego wyrobu, gotowe i na zamó 
wienia. Tel. 2-63-06. (5—65)

a przecież w nocy ludzie chcą spać. 
Kwadratura kola? Nic podobnego. Mo 
żna bardzo szczęśliwie rzecz rozwią
zać przez ustanowienie coś pośrednie
go między nocą i dniem. Jak?

Podzierć do^e na trzy 
części

W ten sposób byłoby cicho i we dnie 
i w nocy. Daję projekt, rzeczą odno
śnych czynników jest... wydać po pro 
stu zarządzenie i koniec.

Wtedy konkurenci Leona Tkaczyka 
nie musieliby dokonywać podstępne
go samosądu w nocy, jak to uczynili, 
obawiając się załatwić porachunki 
z konkurentem za dnia. Było ich kil
kunastu. Tkaczyk wszystkim wlazł za 
skórę dużym powodzeniem w swoim 
zawodzie furmańskim. Kupcy przewa
żnie jego najmowali do przewożenia 
towarów, innych dopiero wtedy, gdy 
Tkaczyk był zajęty. Konkurenci ura
czyli go za to wódką i późno w no
cy, gdy Tkaczyk odpowiednio byt 
„przygotowany" zarzucili mu na gło
wę worek (dla wszelkiej pewności) i 
sponiewierali jak nieboskie stworze
nie. Odwieziono go do szpitala w sta
nie ciężkim. No i dzięki temu, że by
ła to noc, w dodatku

„ulic eszy’
jest coraz większy. Jednym słowem 
kłopot nie lada. W- dzień zakazać ha
łasować, to pewne funkcje, wymaga
ne przez życie miasta, przesuną się 
na porę nocną i nastąpi wyrównanie 
dnia z nocy pod względem hałasu,

m^io>

i sny

..tu-

pięknych ko-

więcej osób. Wezwano policję i 
gotowie ratunkowe. Lekarz stwier
dził śmierć Zielińskiego wskutek o. 
trzymanego postrzału w czoło.

Zwłoki zabitego szofera przewiezio 
no do prosektorium. Policja zajęła 
się wyjaśnieniem tajemniczej zbrod
ni i odszukaniem zabójcy

rozpoczyna drugą Prenumerata 
setką widowisk!!! „noweirzeczpospolite!" 
Szczepańska - Lucyna - Messa) kOSZtUje UlieS. t/!kO 2 Zł

IIRIARY gotowe i uczniowskie w UDlUil I wielkim wyborze poleca 
Alfred Leibrandt, ul. Wspólna 14, tel. 
9-00-47 (firma chrześcijańska). (Czy
telnikom „Nowej Rzplitej" specjalny 
rabat). (6—244)

Dzięki zmobilizowaniu funduszów 
przez Ministerstwo Opieki Społecznej 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych, Po
moc Zimową I Fundusz Pracy, bardzo 
wydatnie rozszerzono i polepszono po 
moc dzieciom i młodzieży. W ciągu 2 
lat liczba dożywianych dzieci wzrosła 
przeszło dwukrotnie — do 800.000.

W bieżącym sezonie letnim z kolo
nii i półkolonii korzystać będzie —) 
według przewidywań — ponad pół mi ! 
liona dzieci, tj. prawie o 200.000 wię
cej niż w r. 1936. Pobyt na koloniach 
stanowi dla większości tych dzieci je 
dyną możność spędzenia wakacji 
zdała od miast, w zdrowych warun
kach wypoczynkowych.

Zapoczątkowane przed niespełna 
trzema laty dziecińce wiejskie skupia
ją w 2.000 placówek przeszło 70.000 
dzieci wiejskich. Dziecińce, roztacza
jąc nad dzieckiem wiejskim opiekę wy 
chowawczo-higieniczną, spełniają bar 
dzo ważne zadanie zwłaszw. teraz, 
gdy rodzice zajęci są intensywną ro
botą w polu.

W dziale służby zdrowia — stacje 
opieki nad matką i dzieckiem udzie
lają pomocy 200.000 dzieciom (w r. 
1935 — 128.000), odżywiając w kuch
niach mlecznych około 70.000 niemo
wląt.

Dzieci i młodzież poddawane są ma 
sowo bezpłatnym szczepieniom o- 
chronnym przeciwko chorobom zakaź 
nym, jak płonica, błonica, ospa Itd„ 
przy czym liczba szczepień z roku na 
rok wzrasta.„----- rok wzrasta. czkę, 1 _ -------- , (<irvuI Wydatki ubezpieczeń społecznych odgłos „.s przyniegł do form pracowniczy". Zapotrzebowa-

LEa Jlwl na akcję profilaktyczną, która w du- miejsca, w którym zostawił Zielińskie nie na stare cylhidry dochodzi kilku-
- go 1 znalazł go broczącego we krwi set sztuk.

Drofl’l moiOTVTMa*  l.ołnLnł — *-» --------

A) j/upno- Sprzedaż Btarel garde-
A roby męskie! I damskiej, zą- 

miana na wykwintne materiały Diet- 
«We. Kupujemy kwity lombardowe l 
futra. Jerozolimska 27. podwórze - 
<Hep 73. Tel. 7-23-75. (5—62)

Nowinki teatralne
KTO NIE WIDZIAŁ

niech się śpieszy na ostatnie przedstawie
nia „Cyganerii Paryskiej", bo premiera 
„Subretki" następi jut w sobotę. „Cygane
ria" grana będzie w Teatrze Polskim do 
czwartku wlęcznla. Będę to więc cztery o- 

Cylindry w modzie
u... kominiarzy

Handlarze starzyzną skupują ostat
nio... cylindry.^Dkazuje się, iż niektó. 
re związki prowincjonalne kominiar
skie wprowadziły cylindry jako „tmi- fnrm ’--

Chłopcy do sprzedaży gazet potrzeb
ni. Kaucja 1 zloty. Zgłaszać się: 

Zgoda 5 m. 3, I piętro, od 9 do?J?.

• I FLORIDA (Żelazna 41): „Rasa Marie" i „Su
sy".

FORUM (Nowiniarska 10): „Mistrzowie głu
poty" i „Zamaskowany jeździec".

HELIOS (Wolska 0): „Dla ciebie Mario" I 
„Wódz czerwenoskórych".

ITALIA (Wolska S2): „Roso Maria". 
KOMETA (Chłodna 70): „Alarm na morzu". 
MAJESTIC (Nowy ŚwiaL 45) 

wie pani Vichy".
<• MARS (pl. Inwalidów): 

kobiety”.
MASKA (Leszno 70): „Głos 

ły anioł".
MEWA (Hoża 50): „lekarz 

biet" I „Szalony porucznik".
MIEJSKIE (Hipoteczna I): „Trędowata". 
MUCHA (Długa 1ś): „Kombatanci" i „W 

ogniu pocisków".
NOWA TOMBOIA (Marszałkowska 54): „B- 

skapada" I „Królowa tańca".
PETIT TRIANON (Sienkiewicza t): „Historia 

jednej nocy" I „Robert i Bertrand".
PROMIEŃ (Dzielna 10): „Atak o świcie" I 

„Pasażerko ne gapę".
■fr PRASKIE OKO (Zygmuntowska 14): 

„Skłamałam" I „Kslęźętko".
O POPULARNY (Zamojskiego 20): ..Kid Ga

lahad" i „Rozwód z przeszkodami".
RAJ (Czerniakowska 121): „Trójka hultaj

ska" I „Droga do serca".
ROXY (Wolska 14): „Królestwo zakocha

nych" i „Kslęźętko”.
RIWIERA (Leszno 2): „Blaty Tarzan" I „Mło 

dy Hs".
SFINKS (Senatorska 27): „>ej pierwszy 

bal". I
SOKót (Marszałkowska 42): „Sonata Kraul | 

zerowska" i ..Królowa rytmu".
SORENTO (Krypska 54): „Włóczęgi Półno. 

cy" I „Toni z Wiednia".
ŚWIAT (Suzina 4): „Kiedy festal zakocha- 

na" I „Dwoją i tłumu'*.  
I ŚWIT (N. Świat 12J: „Wierna rzeka”.

■» TON (Puławska 55): „Dzień na wyści
gach".

UCIECHA (Złota 72): „Kapitan Molenard". 
UNIA (Dzika «): „Kid Galahad” i rewia. 
WANDA (Mokotowska 75): „Moja panna 

mama", •
Informacje o Almach dozwolonych dla 

młodzieży (olei, Z-1t-M»

Mojżesz Berliner ma sklep przy uli
cy Chłodnej. Jest kawalerem i ma du
żo pieniędzy. Chcąc sobie jakoś życie 
urządzić postanowił się ożenić. Zaczai 
szukać kandydatki na żonę z posa
giem. Wymagania miał duże. Powie
dział swatom, żeby* * mu znaleźli pan
nę, ale z posagiem co najmniej 30 
tysięcy złotych. Z mniejszym posa
giem, żeby się nie pokazywali.

O aspiracjach Berlinera dowiedzie- 
'* się od swatów złodzieje. Postano
wili zająć się Berlinerem. Któregoś 
dnia zjawił się w sklepie klient. Był 
to starszy pan. Kupował jakiś dro
biazg. W tym czasie przed sklep za
jechał samochód. Wysiadła zeń pięk
na i młoda kobieta. Weszła do skle- 
Pu. Kupiła zabawkę dla „swego młod
szego braciszka". Nieznajoma ukłoni
ła się starszemu panu w sklepie. I

Berlinerowi młoda i piękna kobieta 
wpadła w oko. Widząc jak kłaniała się( 
starszemu panu Berliner spytał go po 
iei wyjściu co to za jedna.

— To córka bogatego kupca. Pan
na, ma posag w sumie 50.000 zł.

Berlinerowi aż oko zbielało. Popro
sił starszego, czy by nie raczył po
znać go z piękną i bogatą panną.

— Czemu nie?
Nazajutrz starszy pan zjawił się w 

sklepie Berlinera w towarzystwie pię
knej j bogatej panny. Starszy pan 
Przedstawił ją Berlinerowi. Panna po
rozmawiała z Berlinerem i tego sa- 
tnego dnia jeszcze poszli oboje do te
atru.

W kilka dni jiotem panna złożyła 
wizytę Berlinerowi. Przyszła jeszcze 

iłka razy, aż upatrzyła chwilę kiedy 
Berliner miał w portfelu 8.000 zł. Przy 

narzeczona Berlinera była tego 
la bardzo rozkoszna i kochliwa. U-

RADIO • ODBIORNIKI. Philips. Kos 
mos. Telefunken Echo i inne bet 

zaliczki od 10 zł miesięcznie.^Chłodna 
42 - 13. Pańska 40 — 22. - Dzwonić: 
5-79-17. '

gtowa w worku
obezwładniona na amen, Tkaczyk nie 
wie kto go bil i nie wie czym. Przy
pomina sobie tylko jak przez sen, że 
pił z kolegami po fachu w szynku...

No, ale Tkaczyk byl pijany, więc 
trudno, żeby 
przypomnieć, 
przypominają 
przeżywanych
Sergiusz Andrejew z Zielonki, człek 
w podeszłym wieku, był kilka razy 
w kryminale za kradzieże i do żad
nego innego fachu obecnie niezdolny. 
Kiedyś Andrejew był oficerem car
skim i, żeby ratować życie, uciekl ze 
swej ojczyzny do Polski. Było to po 
upadku caratu. Nie wiedział co w Pol 
see robić i !

zaczai kraść
Potem kryminał raz i drugi, wreszcie 
weszło to w nałóg i Andrejew po ka
żdym wyjściu z kryminału, znowu 
k radnie i znowu wraca za kraty. Te
raz go znowu złapano na gorącym u- 
czynku. Nie przypomina sobie ile ra- 

| zy byl karany, nie paniięta także jak 
żył, kiedy byl oficerem i na ten temat 
mówi niechętnie. Powiada, że przypo
minanie przeszłości jest dlań przykre.

Zapewne, ale życie nie jest zabaw
ką. Wiele przykrości w życiu znosi
my i znieść je musimy. Czy Kajla 
Szwarcbok z ulicy Gęsiej nie z przy
krością poddawała się zabiegom aku- 
szeryjnym policjantce? Właśnie zna
lazła się w sklepie Kajzersteina (Kaj
la nie policjantka) i akurat wtedy gdy 
oglądała towary galanteryjne na la
dzie, coś z lady zginęło. Zatrzymano 
Kajlę Szwarcbok posądzając ja o kra
dzież. Wyparła się. Gdy zagadnięto ją 
na temat jej osobliwej tuszy odparła, 
że jest brzemienną. Kupiec nie uwie- 

(5—59' I rzyl i kiedy chcial sprawdzić czy 
I klientka mówi prawdę, zaczęła krzy
czeć. Wezwano tedy policjantkę, któ
ra dokonała zabiegu akuszeryjnego i 
nastąpił

poród... sztuki jedwabiu 
tuzina pończoch, pól tuzina krawatów, 
ćwierć tuzina rękawiczek, kilku pot- 
ni °w, duu par damskich pantalonóWo 
jednej haleczki i pudelka spinek.

1. L

------ - *tS2handlowych
Zgodnie z art. 280 kodeksu handlo. 

wego przedsiębiorcy nie prowadzący 
ksiąg handlowych, w wypadkach gdy 
są do prowadzenia ksiąg obowiązani 
podlegają karze aresztu- Dowiaduje
my się, iż w wyniku przeprowadzo
nych lustracji skierowano do proku
ratora kilkanaście protokułów stwier. 
dzających brak ksiąg handlowych w 

*■:—Ic. Jest to wynik systems.

Pogoda
Dziś pogodnie i ciepło jednak w go

dzinach popołudniowych zwłaszcza w 
dzielnicach zachodnich skłonność do 
hurz j przelotnych deszczów. Tempe
ratura w ciągu dnia około 25 stopni. 
$labe wiatry zachodnie.

ijix |n-Tao okultystka. Określanit Wz I karmy (przeszłość, teraźnie) 
- azość. przyszłość). Porady życiowe 
•• Jasnowidzenie w lustrze magicznym 

Gulińskiego 8 m. 8 (dawniejsza Guta- 
J5—47) ^UL ErzyiKUl(l — a LA — 6.

maszyny singera od 3 «ł tyeod- 
• nlowo. Chłodna 42 — 13-

10 — 22. Dzwonić: 6-79-17. (5—58) 

MASZYNY do szycia ."KaaP'?y$k|e; 
Jo tł,ane ze <iob at 
58. Gotówką — Ratami — Tanio — 
(skład fabryczny). WareMWŁ Mar*  
szałkowska 158, róg Królewskiej.
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— No wiesz, Liii!! Przecież praw
dziwa turystka nie odpoczywa co kil
ka minut! , . .<

& ptsuu prezesie 
hlupeku

Snobizm polski w niewielu mo
że dziedzinach znalazł tak szero
kie zastosowanie, jak w dziedzi
nie nazwisk rodowych. Posiadanie 
„pięknego nazwiska" było marze
niem zarówno tych, którzy prócz 
nazwiska nic nie mieli, jak i tych, 
którym nazwisko było potrzebne 
do używania zdobytych tak czy 
inaczej majętności.

Moda, zapoczątkowana jeszcze 
W wieku siedemnastym, a prze
trwała do czasów dzisiejszych, na
kazywała doczepiać do nazwiska 
końcówkę „szlachecką". IPięc też 
każdy poczciwy pan Fujara, sta
wał się stopniowo a nieznacznie 
panem Fu jarskim.

Znana jest ogólnie anegdotka, 
jak to poważny izraelita, wydaw
szy córkę za hrabiego Skarbka, 
proponował zięciowi, że swymi 
wpływami i stosunkami przerobi 
go na Skarbkowskiego.

Były także inne, mniej powsze
chne sposoby upiększania nazwi
ska przez wprowadzanie doń do- 
datków z języków obcych, dodat
ków wręcz wrogich duchowi ję
zyka polskiego. IFięc pan Fujar- 
ski zmieniał się w pana de Fujary 
Fujarskiego; pozwalało to się do
myślać, że dziadzio pana Fujar
skiego (ów pan Fujara, który spę
dził swój arystokratyczny żywot w 
dziurze zapadłej) chadzał w poję
ciu wnuka ongi pod rękę z Napo- 
leonem i Saragossę do spółki z 
nim zdobywał.

Albo też zjawiał się nagle von 
Ementhaler - Fujarski, dyskretnie 
dający poznać, że jest spokrewnio
ny jeśli nie z niemieckimi doma
mi ongi panującymi, to co naj
mniej z baronami inflanckimi.

Inni naśladowcy pana Fu jarskie 
go zadawalniali się doczepianiem

z frontu nazwiska przydomków o 
brzmieniu polskim; wprawdzie 
nie brzmiało to zbyt arystokraty, 
cznie, ale było do pewnego stop
nia modne.'

Najzabawniejszym jednak był 
pomysł uszlachetnienia nazwisk, 
na jaki wpadły topniejące szybko, 
na szczęście, w Polsce resztki daw
nych poaustriackich „c. k. galile- 
uszy“.

Oto np. taki pan Głupek, ro
dem gdzieś spod Jasła, usilnie i z 
wytrwałością godną lepszej spra
wy kruszy kopie o to, by nazywa
no go nie panem Głupkiem, jak 
każę gramatyka, ale panem Glupe- 
kicm, jak każę pan Głupek. Kto 
wie, czy jutro jaki pan Wróbel 
nie zapragnie być panem Wróbe- 
lem.

I co dziwniejsze, że podobny 
sposób odmiany rzeczowników, na 
którą nie poważył się nawet pro- 
fesor Nitsch w swej reformie pi
sowni polskiej Cmimochodem Zre
formował on przy tej sposobności 
i język polski), wdziera się jed
nak stopniowo i przekrada na ra
zie do prasy codziennej.

Zdziwiłby się polityk chorwacki 
Maczek, gdyby się dowiedział, że 
po gazetach warszawskich robią 
zeń Maczeka, albo pisarz czeski 
Haszek, gdyby mu powiedziano, że 
stał się w Polsce Haszekiem. Zdzi
wiliby się obaj, gdyż gramatyki 
wszystkich języków słowiańskich 
są w danym wypadku dziwnie so- 
lidarne i wszystkie odrzucają re
formę p. Głupeka, a o tak pro
stym uszlachetnieniu nazwiska ja
koś jeszcze nie pomyśleli,

Może jednak reforma ta w Pol
sce się utrze i przestanie budzić 
wesołość. Może nawet udałoby się 
sprawę załatwić w sposób jeszcze 
dogodniejszy dla pp. Głupeków, a 
mianowicie w ten sposób, by zwy
kłego Głupka pozostawić Głup. 
kiem, natomiast pan Głupek, rad- 
ca Głupek, prezes Głupek staliby 
się panem Głupekiem, radcą Głu
pekiem, prezesem Głupekiem.

To jest jednak myśl — odmianę 
nazwiska uzależnić od poprzedza
jącego tytułu, oddać co cesarskie
go cesarzowi. Niech pomyślą o tym 
polscy reformatorzy.

Zyska i Skarbek, gdyż zostanie 
Skarbekiem. POPIELATY

Koniki skaczq po tragarze
XII

Znów pracował razem z Wład
kiem. Jesień przeszła w zimę. Ku
pili sobie stare używane palta i zimo
we czapki. Zdawało się, że Władek 
wysoiidniał. Na dworcach były wciąż 
obławy- Do domów noclegowych nie 
puszczali bez dowodów. Nocowali 
jak szczury po piwnicach i śmietni
skach. Kazika bolały zęby. Prawie 
cały dzień łaził bez celu po ulicy. — 
Czyż Mnożna przyzwoicie żebrać z 
chorymi zębami?

Nocą owijał się w szare papiery ga 
zetowe właził do śmietnika i zostawiał 
klapę na pół otwartą. Którejś nocy 
poczuł na swych plecach ręce ludz
kie ściskające i złe.

— Wyłaź — usłyszał.
Ręce ściskały go coraz mocniej. — 

Dziwił się, bo przecież dozorcę „zbia 
towal“. Zapłacił za nocleg swą pra
cą. Pomagał rano zamiatać klatki 
schodowe. Wylazł i wtedy zobaczył 
przed sobą obcą, dziobata twarz. Ob
cy nosił na sobie śmieciarskie brudne 
lachy, w ręku trzymał pogrzebacz.

— Ty szczeniaku — krzyczał — 
matka oka nie może zmrużyć ze zmar 
twienia, trzy noce już nie śpi, a ty 
włóczęgo po śmietnikach— szmaciarz 
bije go pięścią po twarzy. Szarpie 
się z silnych, ściskających Jak obcę
gi, rąk- Gryzie. Słyszy śmiech do
zorcy. Zupełnie śmieje się Jak Teo
fil; głosem przypominającym marco
we nawoływanie kocura. Wyprowa
dzają go z domu, wsadzają go do sto 
jącej przed bramą dorożki. Widzi w 
sąsiedniej bramie stojącego Władka.

— To on... — krzyczy. — Zdrajca! 
Znów się szarpie i znów obrywa od 
szmaciarza- Dorożka mknie wolno po 
ulicy. Pada śnieg. Słychać miękkie 
klaskanie kopyt końskich. Stają do
piero przed bramą na ciemnej wąs
kiej ulicy. Wprowadzają go do na 
wpółotwartego sklepu i wskazują mu 
miejsce na legowisko.

Nazajutrz każą mu przebierać to
war.

— Sortymentować — jak to mówi 
dziobaty szmaciarz.

Papiery odkładać do papierów. — 
Uczą go rozróżniać szmaty według 
gatunku- Flanela, barchan i sukno. 
Wszystko odkładać oddzielnie.

W szmaciarni był parę tygodni, 
stąd zabrał go Grzesik. Przyszedł 
któregoś dnia z jeszcze jednym czło
wiekiem, spojrzał uważnie na chłop
ca i nazajutrz zaprowadzili go na fa
cjatę do obdrapanego domu na Po. 
wiślu.

— Oglądał go razem ze mną Pół
torak — powiedzał o chłopcu Grze
sik.

Dziwny był to człowiek, ten nowy 
właściciel Kazika. Zawsze przyzwoi
cie ubrany, szpakowaty, starszy pan. 
Gdy szedł w meloniku przez ulicę w 
meloniku i binoklach wyglądał raczej 
na urzędnika. Wciąż był zalany. Na 
czczo pił. Gdy wstawał rano chuda 
gadająca wciąż Grzesikowa podawała 
mu kieliszek wódki. Pił bez różnicy 
na porę roku. Zimą i latem. Wiosną 
i jesienią. Latem nosił na szyi lornet 
kę i całymi dniami siedział na wyści
gach konnych.

Zajmował pokój z kuchnią. W po. 
koju mieszkał p. Grzesik ze swą gde
rającą małżonką 1 z synem Tadzi- 
kiem. Tadzik był uczniem i może 
dlatego zadzierał wobec pracujących 
u ojca chłopców nosa. Dostawał ata
ków epilepsji. Padał wówczas na zie
mię. Z jego ust ciekła piana.

Interes prowadziła Grzesikowa. — 
Grzesik pił. Poza tym wygłaszał dłu 
gie przemówienia, bardzo uroczyste, 
o niemoralności młodzieży- Za jego 
czasów — opowiadał — było inaczej. 
Majster — siebie nazywał majstrem— 
miał prawo robić co mu się żywnie 
podoba. Teraz — machał ręką — i 
mówi:

— Zbuntowane chamy!
To była jego cala filozofia życlo. 

wa. Bić i prawić morały
Miesiąc płynął za miesiącem. ■— 

Rok za rokiem. Dwa razy uciekał 
Kazik od Grzesika. Raz sprowadzili 
go z powrotem żebracy, znajomi „maj 
stra“. Drugi raz sam wrócił. Nie 
mógł już spać Po śmietnikach, przy
zwyczaił się do facjaty- Zapomniał o 
literach, których go uczył Cybulski, 
zapomniał o myślach, które tkwiły kie 
dyś w głowie. Plecy Jego jeszcze bar 
dziej się pochyliły. Mimo czternastu 
lat wygląda na dziewiętnaście. Wie 
o tym...

Myśli o wsi, o Piątkowskiej, o ko
walu j kupcu Zalkinie, skarży się 
zmarłemu w dworskim czworaku oj. 
cu» I tęskni za Teofilem On by po
radził. Przykuca w. kącie:

— Teofil! Teofil! Teofil!
Aż zjawił się Teofil. Widział go 

Kazik, gdy biegł na czele dwóch zna
jomych koników. Przebiegł obok nie 
go, śmiał się czarnymi zgniłymi zę
bami, przeleciał przez jezdnię i skrę
ci w rogu. Serce załomotało w nim 
żywo i silnie. Chclał biec za Teofi
lem. Gdyby nie ślepa hrabina- Wcho 
dziła właśnie do kościoła i przywołała 
Kazika dając mu do rąk pieska.

„Ślepą hrabinę" poznał Kazik rok 
temu. Dziwna to była pani. Starsza 
w czarnych okularach staruszka. — 

Ślubowała pono codziennie dawać po 
dwa złote biedakom. Ody wychodzi
ła z kościoła odprowadzał ją Kazik w 
aleje Ujazdowskie do jej domu. To 
wyłaził z przodu, to z tyłu- Naska- 
kiwał ją z lew-ej to z prawej strony. 
Wciąż zmieniał głos i sposób prosze
nia. Aż „hrabinia" się spostrzegła.

Uśmiechnęła się tylko i powiedzia
ła:

— Mój chłopcze, o godzinie czwar. 
tej przychodź pod kościół potrzymać 
pieska.

Dwa złote dostawał od Kazika Grze 
sik na wódkę i nawet piątaka nie mógł 
odjąć, gdyż ślepa hrabini była odkry
ciem Grzesikowej. Jej wspaniałym 
odkryciem.

Wolno idzie ślepa hrabini. Z tyłu 
za nią sunie Kazik z pieskiem- Cót 
to? Serce w nim znów załomotało. — 
Teofil — rany Julek! Teofil, ten sam. 
Maleńki, żwawy, szybko biegnący — 
twarz mu się tylko zestarzała:

— Teofil, Teofil, Teofil!
Za Teofilem skacze dwóch małych 

koników. Ustawiają się po chodni
ku, na trasie przez którą przechodzi 
hrabini. Na drugiej stronie jezdni 
stoi dwóch starych złodziei i Półtorak 
ten jednooki „rotmistrz" co przycho
dzi do Grzesika. Poprawia jedwabną 
czarną opaskę na oku i daje znak rę
ką chłopcom. Rany Julek — my
śli Kazik — to egzamin. Słyszał o 
tych egzaminach złodziejskich. Ko
niki biegną na około hrabiny, oddzie 
lają ją od idącego z tyłu Kazika z 
pieskiem. Hrabini nie może się odpę
dzić. Coś mówi. Teraz idzie Teofil. 
Biegnie szybko omijając przechod
niów. Wyrwie, wyrwie... Ach Teo
fil, kochany Teofil, jakiż on zwinny! 
I nagle Kazik dobiega do hrabiny mó. 
wi coś szybko, a -aczej bełkoce, chwy 
ta za jej dużą chropowatą ze świń
skiej skóry torbę. Bełkoce, bełkoce. 
Ale cóż to? Hrabini krzyczy, ludzie 
okrążają go zupełnie jak brodatego 
Skulskiego okrążyły wrzeszczące 
handlarki owego dnia w hali targo
wej.

Stara się dać susa między ludzkimi 
nogami, wbiec w Agrykolę.

Szparkami oczu widzi bijącą go hra 
binę, słyszy skowyt psa. Nie może 
się ruszyć. Nagle opada go jakaś sła
bość, dziwna słabość paraliżująca ręce 
i nogi. Słabość uszczęśliwiająca. — 
Potrząsa swą jasną lnianą głową I 
zdaje mu się, że jest owym bohater
skim hrabią z zeszytu Teofila. Mgła 
przysłania oczy. I wówczas ostatni
mi siłami wydobywa z siebe jęk:

— Rokambol, cholera, do jutra..
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powieli

— Nie ma go, proszę pani — odpowiedziała pięk
na panna uprzejmie. — A co mu odpowiedzieć, jak 
przyjdzie? Bo on wprawdzie mieszka u matki...

— Nic — przerwała Jadzia opryskliwie.
I wykręciwszy się na pięcie pozostawiła zdumio

ną pannę na środku pokoju, trzasnąwszy za sobą 
drzwiami.

Tak, jak przed chwilą biegła na górę pełna śmie- ; 

chu i radości — tak zbiegała zła. z sercem pełnym 
goryczy i poczucia krzywdy...

— Więc wystarczyło mu te kilka dni, żeby sobie 
znaleźć inną! — myślała z żalem i niemal z rozpa
czą. — I dlaczego? Za co?

„Kobieta nie wypowiada się, lecz rozgorycza", 
jak powiedziała Karin Michaelis. Jadzia również nie 
umiała sformułować swego żalu w jakiejś konkret
nej formie, ale ten żal byt bezmierny i strasznie do
kuczliwy. Tym gorszy, że przecież w jej pojęciu nie 
zasłużony.

Jeszcze stała przed domem ta sama taksówka, 
która ją przywiozła. Jadzia przystanęła, aby się 
przez chwilę zastanowić, co właściwie ma zrobić 
ze sobą, gdy zbliżył się do niej jakiś elegancki pań 
w średnim wieku.

— Jeżeli pani chce się dowiedzieć, dlaczego tak 
się stało — rzekł zniżonym głosem — niech pani je- 
dzie ze mną, a dowie się pani wszystkiego, a może...

— Jak to? Czego się dowiem? Kto pan jest? — 
zapytała zaskoczona.

— Jestem wspólnikiem pani nieszczęścia. Moje 
personalia nic pani nie powiedzą ciekawego. Ale je
żeli pani chce wiedzieć, skąd się wzięła ta pani tam 
— wskazał na górę — niech pani jedzie ze mną. Nic 

się pani .nie stanic, a niech mi pani wierzy, że nie 
tylko pani zależy na tym, aby zmienić ten stan rze
czy...

— Jedzmy! — zdecydowała Jadzia bez namysłu.
— Na kolonię Grotgera! — zakomenderował nie

znajomy.
Taksówka, widocznie uprzedzona przez tajemni

czego osobnika, ruszyła pełnym gazem.
— Widzi pani — tłumaczył nieznajomy — to się 

może skończyć jeszcze gorzej. Pan Mochocki, wplą
tany, w.sidja tej kobiety, nigdy nie będzie wiedział, 
skąd mu dachówka na głowę spadnie. Ona jest od 
lat na .usługach wywiadu jednego z państw ościen
nych i w. chwili, kiedy ją zdemaskują jako szpiega, 
sytuacja pana Mochockiego będzie nie do pozazdro
szczenia. Pani mogłaby odwrócić tę sytuację, ale... 
trzeba chcieć.

Jadzia słuchała tej niezrozumiałej przemowy pią
te przez dziesiąte. Była tak zgnębiona tym, że jej 
przypuszczenia okazały się słuszne, że już jej było 
wszystko jedno, co czeka Stefana za romans z tą 
brunetką; Zimny strumień wody, który oblał ją 
w mieszkaniu Stefana, był zbyt dotkliwy na nerwy 
roztrzęsione ostatnimi przeżyciami.

■ - • ■ (Oalszv ciąg nastąpi)
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